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Wychodzi codziennie po południu, oprcX:z niedziel" i świąt uroczystych. 

Prenumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do dGmu IO kop. miesięcznie. 

z. przesyłką pocztową: 
Roczni~ 7 rb. 20 kop., półrocz:n!e rb. 3 kop. 611 

kwartalnie rb. l ko!J. 80, miesięcznie 60 ko\). 
Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszerria• Nadesłane na l stronicy 50 k••P· za =========' wiersz 11.tb jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrniogja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiej~cowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mal~ 
J I pół kop. za wyraz. Katcle ogłoszenie najmnk. 

10 wyrazów. . 

Wsoboły z dodatkami ilustrov.>anemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta'' drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulka Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przeiazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopis5w drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do -t--Widzewska 106a. 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpertacyjny. " Zduńska Wola, 'Księgarnia Welenowskleg:o ;: PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 

'*' •W 4MM*mM a • 

~~~;C:;C:.L·~·.L·eE~~L!L:.~e..L·Jl!'o~~~.L·.Lo~~~~·.L·-
~~""'""'~"'ęę~~~~ ........ ~~~E~~ ........ ~.......-~~~~~"'ę~ę~ 

(t\ N , , I . ,,, 
I.O~ owo se. ~·~ 
::~ Od czwartku rozpoczyna KONCERTY w barze i 

I „a la Hawełka" i 
I.i~ Piatr·kowska 42 W 
~ w 
l.ł\ wiedeńcz~rk KAROL Ll:JTZEK, który za artystyczną grę na W 
l.ł~ cytrze odznaczony został wieloma złotymi medalami. '9j 
~ w 
I.i\ Koncerty rozpoczynać siA będą codziennie o godz. 6 QI 
~ . y ~ 

Restaurant-Bar Imperial 
Piotrkowska 17. Tel. 22-31. 1017-20-3 

Wspaniale nrządzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. 

~l W niedzielę i święta koncerty i podczas obiadu. .41\f 
~~~~~~~~~~~~~~~~&~~~~~~~~~~~~a~ -~~· . ~~~~~· ~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Wszelkie zomG\vienia do domów wVkonvwo sie po muniiszvc11 cenacl1. 
Codziennie KONCERT kwartetu Fjlharmonji. 

Poleca się Szanownej Fublic.zności zR zarz~ Józef Palejowski. „ ... „lllC!llllB!EmDlilllll:ziiJlllmSlll:ml„ ... „ ... „. 
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61 NĄZJUM MĘSKIE 
• pralł.łami gimna:zić• rządowych 

B. BRAUNA 
ulica Pasaż-Szulca .Ni 37. 

Podania kandydatów, do VIkliaey włącz
nie, przyjmqje się w kancelarji gimnazjum 
codziennie, prócz liwiąt i niedziel, od 12-ej 
do 2-ej pp. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 28 maja. 

Pl'Zy gimnazjum egzystuje klasa wstę-
pna niższa, do której przy)muje sie 
chłopców od 7 do 9 lat, do klasy ele• 
mentarnej, dla nieumiejących csytać 
i pisać, od lat 6 do 8. 1039-7-2 

.Doskonałe LUX'' PAPIEROSY . 
T~A LA FERM E. ,, 

I 

Herneń~ka konferen[ja 
francusko-niemiecka. 

W niedzieJę przedpołudniem w 
auii uniwersyteckiej w Bernie otwar
tą została międzyparlamentarna nie
miecko-francuska konferencja, której 
celem było wyjaśnienie, a głównie 
uniknięcie zatargów w rodzaju ostat
nich. 

Otworzył posiedzenie prezydent 
komitetu ?rganizacyjnego Grimm, 
P?~zem mern:y i francuzi przystą
pili do wy borow swoich zastępców 
w liczbie- po _pięciu z ~ażdej strony. 

Francuzi wybrali senatorów 
Estou:rnelles'a, de Constant'a i Co
uyba . oraz deputowanych Gastona 
Meumera, Jaures'a i Metin'a; niem
cy zaś Haasego, RickHna, Haussman
na, Lieschinga i Franka. 

\Vieczorem o godzinie siódmej 
zpoczęło się pełne posiedzenie kon-

ro · 

ferujących, które otworzył również 
radca Grimm. 

Odczytnn<l przedewszystkiem pro
jekt rezolucji, który brzmi: 

Pierwsza niemiecko-francuska kon
ferencja międzyparlamentarna, zwo
łana w Bernie 11 maja 1913 
roku, występujt" z całą stanowczo
ścią. przeciw zgubnym szowininisty
cznym ekscesom i demonstracjom, 
które po obu stronach granicy 
sprowadzają zdrowy rozsądek - lud
ności oraz jej miłość do ojczyzny na 
tory niebezpieczne i zgubne dla wza
jemnego pe-koju. 

Konferujący są głęboko prze
-śwfadczeni, że znaczna większość 
obywateli obydwu narodów pragnie 
utrzvma11Jia pokoju. 

Konferujący zobowiazuja się J..·rze
t') wzajemnie, że pracować będą usil
nie i bezustannie nad usunięciem 
nieporozumień i załagodzeniem pow-
stałych konfliktów. 

Konferencja dziękuje wybranym 
przez Alzację i Lotaryngję zastęp
com, którzy ułatwili zbliżenie się 
obu narodów, dzięki swym wyjaśnie
niom. 

mienia między wszystkiemi mocar
stwami, przez co równowaga poko
ju europejskiego łatwiej zostanie 
przywróconą. 

Wreszcie na niedzielnej konfe
rencji postanowiono ukonstytuować 
stały komitet, złożony z członków 
obecnego prezydjum konferencji. Ko
mitet miałby prawo kooptacji, a 
celem jego byłoby zwoływanie dal
szych konferencji perjodycznych, lub 
zale.tnych od wypadków. 

Rezolucja została po krótkiej 
dyskusji przyjęta z ogólnem i żywem 
zadowoleniem. 

Udział brało 218 uczestników, z 
tego 33 członków parlamentu nie
mieckiego, 164 deputowanych fran
cuskich, oraz 21 senatorów Rzeczy
pospolitej. 

Konferencja niedzielna ma bez
sprzecznie wielkie znaczenie, może 

nie ty le faktyczne, ile nastrojowe, 
ale mimo tego charakteru nie wolno 
jej niedoceniuć, gdyż wiadomo, w 
jakim stopniu nastrćj oddziaływał 
na układ stosunków politycznych w 
bieżącym roku. 

Konferencja uprasza wszystkich I' o • ~ ~ ~ ~0 

swych członków, aby wpłynęli na ~'U'l"N1· 1~ I [ nrn y 'n ł"[n 
swe mocarstwa w kierunku zredu- • ~ łJ U U U aU ~ iJ 
kowania wydatków na powiększenie Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

sił zbrojnych. Dr. med. S. Arcnson, 
Następnie oświadczono się go- były asystent klinik berlińskich. . 

Przyjmuje · do 10 i pół rano i od 4-6 p. p. W nie· 
rąco za projektem sekretarza. Sta- dzielę od 10-12 1041 

nów Zjodnoczonycb, Bryana, który 
podał projekt, żeby konflikty, pow
stające między obu państwami roz
patrywane i łagodzone były przez 
sąd rozjemczy w Hadze i żeby ni~ 
poprzestawać na załatwianiu spraw 

o·zdrowie 
111łodzieży szkolnej. 

takich jedynie w drodze dyplom.a- Troską 0 zdrowie młodych pokcl i>li , któ

tycznej, która, jak się to dało zau- re jako dzieci rodziców pracą wycieńczonyeh 
ważyć, jest niejednokrotnie niewy· sti1ją się bardziPj s?abemi fizycznie i mniej 

starczającą. _ _ odpornemi na w_s~lbego rod~aju eh~r.oby, ~ak 

\V końcu rezolucja wyraża prze- np. co~·az bardzieJ szerzącą ~ię gruzlicę, J~~t 
J · • bl". · · f k . zasadmcz~ przyczyna szul:an1a nowych drocr 
\:~nan~e, ze z izeme rancus o-me- których celem pod~ies enio hyęjrny i zdr;~ 

mrncluo stworzy podsta we porozu- w~tności młodzieży. 

Za granic14i powst·~je cały szereg średuich 
1Akładów naukowych po wsiach, w miejsco
wościAch znanych ze swych dobrych warun· 
ków klimdyogaycb. 

Szkolnfotwo polskie też podąża w o• 
gólnym pochodzie, - mamy już kilka szkół 
tego typu pod Warszawą, - mh~ozież wy
chowywana w nich, j~:st o tyle szczęili wszą, 
że st,Yka się nieustannie i bezpośrednio z na· 
turą i pracuje w doisł.on:;.łych warunkach klima· 
tyczgych. Niestety, szlKił tych posiadamy 
bardzo niewiełe, a w okolicach takiego wiel
kit1go zbiorowiska ludzkiego, jakiem jest Łódź, 
niema ich wcale. 

Za kilka tygodni rozp&Cztłą sie wywcza
sy letnie, w zakła-Oach naukowych. Zmęczo

lla, zdenerwowana i blada z wycieńc11enia 

młodzież rozpoczułe swój coroczny wypoczy
nek dwumiesięi:zny. 

C9Jy zawsze ta IU1SZ8 młodzież będzie 

wypQozywała w c·nchnącej Łodzi1 Bogaci 
wywiozą SWfl dzieci do zdfojowisk, lYdzie za
możni - na letniska, naa>et barthm biednymi 
zaopiekuje się komitet kol-ouji letnich, a dzie
ci stanu średniego czy:% ur dal b~dą dusily 
si@ podczas lata w murall\!ł łódzkid1? 

ChodT-i tu o dzieci średniej kfasy pracu
jącej, która s!lma nie posłada fuaduu;ów na 
wyjazd na \Vieś, a na kolonje lełt\ie ogólne 
nie wysy1a sie młodzieży szkół średnich. 

A gdzież inicjatywa, dobra woJa i ofiar
ność społeczeilstwa? Chodzi o · to, by dać 

możność młod:deży szkolnej wyjłlcliani-a na 
wi-eś, a że młodzież ta pragn}e tego, niech 
posłuży przykład, że młodzież s.l!kclna w wie· 
ku starsz) m na własną rekę una\dza wyc-iecz
ki zhiorowe po kraju i już po kilku lub ki!
.kunasturlniowem obcowauia bęzp.ośredniem 

z czarami przyrody, wraca opalona l5 "u-rod11i 
życia" na twarzach. 

Niedawno p. St. Majr.iw~ki ogłosił artykuł, 
któreg·o ceiem jest pobud?.eaie szeTokich 
warstw naszrgo miasta do aałoienia Towarzy• 
stwa, któreby utworzyło 110\rego typu ki>l&nje 
dla d~ieci, 

Wierzę, że to wezwanie nie pozostania 
bez eeha, illo uważam, że ten zalcfe1! inicjaty
wy nie rozwio,że palrtcej spcawy :wy.Jloezynku 
letniego nasiej młodzieży se;kohwj, Chodii o 
to, by pobud:llić do czynu nie tylko rodziców, 
ale również i wychowawców, więc nieodzo
wuąi jest rzecizą, by zarz&dy szkół zajęły siQ 
tą sprawą, a zwłaszcza istniejące .przy po· 
s:rnzególnych uczelniach pnlskic~.1 'rowan:ys~wa 

wpisów f!zkolnyeh, Będzie to tam łatwiej, że 
już w Łodzi uczyniono poważny krok w tej 
sprawie. 

Istniejące przy progimnazjum polskiem 
p. Radwaóskiego Tow, wpis-Ow szkolnych, 
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rn•·gauizowało kolonje letuie dla wyclHJwa1i· 
c6w t\'j uczelni które już od dwóch lat ist
nieją. 

Portu pierwszy w roku 1911 wysłano 
do Zakowfo pod Koluszkami 16 chłopców-wy· 
chown11ców tej szlrnły na pięciotygodniowy 
pob;yt; koszt pobytu na wsi knżdego ucznia 
wynosił w roku sprawozdawczym 24 ruble 
05 kopiejek. Trnech ucrniów korzystało 
z kolonji bezpłatnie, pięe;iu zapłaciło połowę, 
a reszta wniosła całą sumę. 

\V roku nnstępnym 1912 urządzano dwa 
Sf zony i ogółem korzystalo z kolonji letnich 
30 uczniów tej ui.:zelni, n w tej liczbie pięciu 
bez1 łatnię, tr.iynastu waiosło cT.ęŚciową za pła· 
tę, n reszt:i pr.nio4ła całkowity koszt po.bytu 
nu Wsi. W drugim rnku spr:lwor.dawczym 
kosit utrzymania jednego ueznia wyniósł 19 
rb. 35 kop .. czyli o pięć rubli taniej niż w 
roku pgprworim. Wyniki były nad wyraz 
pomyślne, młodzież wró !i la rzeź ka. zdrowa, 
wszystkim przybyło na wadze. Wydatki pier· 
wszego roku wynosiiy 360 rubli, 81 kop., a 
drugiego 581 rb. o~ kop., część wydatków 
ponieśli rodzice uczniów, a pozostałe pokryto 
z funduszów Towarzystwn. 

Zaslnguje na publirzne uzrrnnie foki, że 
dr. Wieliczko ofiarow11ł bezplatnie lolrnl na 
ten cel w willi swe.i pod Zali.owicami. Zby· 
tecrnem jest dowod,:ić, że czem więcP.j mło
dzieży korzysta z kolonji, Iem talisAym jest 
koszt utrzymania. W roku bieżącym 'l'owa
rzystwo wph:;ów szkolnych przy progitr.nazjum 
p. Rid wańskiego zn przykład!.>m lat poprr.e
dnich urządz::i lrnlonje dla swych uczniów 
i ma ~amiar wysłać o wiele wfększą partję. 

Ten żywy przykład mówi sam za >iiebia 
i powinien pobu1izić i inne 'fow. wpi;iów 
~zkolnych, istniejące przy polskich szkołach, 
znrówuo męzkich jak i ż"eńskich do inirjaty. 
wy w tym kierunku. 

Wyłom ju;i; uczyniono, a teruz od \Vas 
wyr.howa"' ey i opielrnnowie młocb:ieży zależy 
sprawę 1 nzwinąć i pchnąć nn szerokie tory. 
P;1miętaj~ie, że chodzi o zdrowie młodiieży, 
a tym samym o dobro przyszłych pekoleń i 
kraju, Więc do dzieła! Pracę należy rozpocząć 
je:szcze w roku bieżącym. Dllżo dobrE>j woli, 
inicjatywy i okrucll ofiarności siła r11eczy do
L:onaó może. 

Rnt~ rolmtniuy w Belaii. 
(Dokończenie). 

Dziwnym i uderzającym doprawdy wy
da się fakt., źe partja robotnicza, liczy w 
Be1gji około lB0,000 członków, p-0dczas gdy 
do komisji zawedewej uależy zaledwie 78,000 
.zorgani~w. robotników. Jest to d:iiwny stosu
nek, jeśli go porówllamy z innymi krajami. 
A tern bardziej, że partj~ robotniczą w Bel
gji, z wyjątkiem ruełic:.:uych jedno11tek z in
teligencji-atauowh~ wyłąeznie rnbotlłiey i to 
zawodowo zorganizow1mi, 

Tak jeł!t, Ieez w rzeczywisteśr.i ten 
jednolity skład bardziej polega aa bezładnem 

pomieszn11in, ui-7. na istotnej organizacyjttO• 
klasowej łączności. Słowem, wszystko tam 
możua znaleźć: i stowarzyi;.tenia spożywcze, 
i wolne kasy chorych, i związki zawodowe, i 
kasy os2częrl11ościowe i t. d. i t d., ·- prócz 
podstawowo-klasowej myśli robotniczej. I tę 
cbaotycz.rnść purtyjuą reprezentują lokalne 
lub okręgowe belgijskie federncje. 

Do organizacji zawodowych ogółem na
leży tyli.o 12 procen robotników prze
mysłowyuh Belgji, co wakaznje, że stosunek 
ilościowy jest ]J1udzo niepokaźny, lecz jako
ściowo ta 1Jprawa przed1ttawia aię jeszcze o 
wiele g{)rzej. Niema prawie kraju gdzieby tak 
marnie byla poHtAwiooa organizacji\ zawodo
wa - ten glówny nerw ruchu róbotni<izego. 
Nie mówiąc jui o podstawowych zasadach 
klasowości, lecz niema tam żadnego bodaj 
poczucia obowiązl;n i znatomości organiza
cyjnej-stnła c haotyć zrt0ść. 

W pierwszej linji dotyczy to najwięk
szego związku zawndowego górników, który 
liczy przeszło 46000 członków. Sam fakt.nie· 
przyst1wienia do komisji zawodowej tylko 
dlatego, że składka roczna od członka w ilo· 
~ci 10 <'entymów byłn dla niego za wysoka 
-św iadezy zupe-ł n ie o jego świadomośe1 or· 
g"auizat·yjoej. To samo możnnby powiedzieć i 
o iu11yd1 organizacjach zawodowych; z wy· 
jątkiem może znłofonego w 1907 r. związku 
robotników lwdowliuiych o 5,000 członków, 
a po części tabe związku metalowców, liczą· 
cego 17,000 członków. 

Co prawda 9d czasu założenia komisji 
zawodowej, choć bardzo ,;h1bo, lecz daje się 
zauważyć wzrost dodatniej tenienoji, spro
wadzonej do p'}ziamu współc.nesnych wyma· 
gań 1111wodowyrh. 

o~óluy 'zjazd zwia,zków 1907 r. wyniósł 
np. uc.:hw11lę o ogólnokrajowej kasie strajku· 
wej. I l'!ioć, tu ucbvrnła nie weszła jeazcze 
w życia, lecz s»ru takt uchwalenia jej-jest 
już wiel~im krokiem naprzód. 

Jednakże zaprzeczyć się nie da, że po
mimo poszczególnyr.b ?.dobyczy ostatnich cza
sów o,gól ny st;rn r11clm belgijskiego w po
ró crnau lu z iouymt krajami nawet w najod
leglejszym stopniu nie odpowiada poT.iomowi 
rozwoju ekenomicznego knju. 

O iii więc zechcemy tłumaczsć słabość 
belgijskiego rucbn zawodowego wpływ&m 
fr:mcuzkit1j ideologji drob11omieszozańsko-po
Jitycznej, tol aa.ogół można to zastosować 
tylko do Belgji wallońskieJ, bo we flamandz
kiej częaei krajów stan teu jest znacznie lep
szy. Robotnicy mają tu 'lVięcej niemi12okiej 
zaciętości i 'vytrwałoścj, niż Wallonowie, 
którzy, podobnie jak francuz i, łatwo się za
palają, lecz pralrtycznie bardzo mało są pra
cowilli i stali. 

Obok tego i~tnieją jeszcze i0:ne przyczy• 
ny hist&ryczne, które dla obu części kraju 
je-dnakowe mttiejwięcej mają .1maezenie. Pierw
szą 11 nich ja.st niepo<ipolita siła i zt1nc-zenre 
organizacji współdzielczych, które dzjęki swPj 
maierjalnei eile dają ruchowi rob-0tuiczrmu 
p-omoe i tym spycba.ią organizacje zawodowe 
na p-lau dalszy. Trudno objaśnić belgijskimi 
warunkami, dlaczego ta właśnie forma orga
aizacji, btZ wątpienia najmniej waźtH\, zako· - '§ § M i • 
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Króle a Wy~oluit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

A je-j nozdrza były tak szeroko roz
warte z oburzenia. Nikt nia był d0- niej 
podobn~. nikt z blizkich ani dalekich. Była 
wyjątkiem. Jałiże by to było, gdyby to 
ona była. wó-wczas na balu mieszczańskim? 
Byłby w niej miał odpowiednią towarzy
szkę, nie byłby Bię zapomniał i wieczór 
ów nie byłby się dla niego zakońozyl tak 
haniebnie. "Zrzućcie ge, zrzućcie, możli
wie ntzko!"' O, pfo! .Ach, jak to ona szła 
hardo ulicą zajętą przez żołnierzy! Ta.ka 
blada i drżąca z oburzenia. 

Te myfli, te kilka obrazów, zajmowa
ły Klausa Henryka w ciągu dni następ· 
nych bP-zustannie. I dziwna, jak zupelnie 
wystarczało mu parę tych obrazów. A nad 
nimi dominowało jedno żywe i mocne 
pragnie-nie, aby tę perłowo-bladą twarzy
cz~ mÓgł zobaczyć znowu jaknajweześ
niej. 

Wieezorem poje.chał do teatru dwor
skiego, gdzie dawano właśnie „Flet zacze.
rowany". I kiedy z loży swojej spostrzegł 
pann~ Spoelmann, siedz~cą, obok hrabiny 

Lol'lwenjoul na przedlie pierwszej galerji 
przestraszył się do głębi serca. 

Podczas gry mógł 1ię jej dobrze przy. 
glądać, ponieważ światło ze sceny padało 
ne Jej tw-arz. Główkę swują oparła na dro
bnej rączce bez pierścionków podczas gdy 
nagie jej ramię apoczywało beztroskowo na 
pluszowej balustradzie. 

W trj chwili nie byla oburzona. Mia
ła na sobie suknię z jasno-zielonego jed
wabiu z narzutką, na której byly wyhafto
wane bukiety kwiatów .a na s.zyi i piersi 
miała długi łańcuch z błyszczących djameu
tów. Właściwie nie byla ona znowu taka 
mała, jak się zdawało, z zadowoleni-em 
stwierdził Klaus Henryk, gdy ku końcowi 
aktu panna Imma powstała. 

To jej dziecięca główka i drobne ra
miona czyniły il\ podobną. do małej dziew
czynki. Jej ramiona były pięknie rozwi· 
nięte i znać było po nieb, że upr11wiały 
sport i kiełzały konie. Ale część ramienja 
przed łokciem i dłoń. miały kształty iście 
dziecięce. • 

Gdy ze sceny odezwały si~ słowa 
dyalogu. „Oto ksiątę. Ba, więcej, niż 
książę, życzył sobie Klaus Henryk módz 
rozmawiać z doktorem Ueberbeinem. Przy
padkowti pojawił słę doktór Ueberbein dnia 
n.aat~pne~ na „Eremttage1u": w czarnym 
sUl'ducie i białym krawacie, jak zawi;ze, 
gdy odwiedl;ał Klau&a !Wnryka. 

Ksi~że: zapylal go czy słyszał już o 
wydarzeniu przed wartą główną. Okazało 
się, że dJktór dyszał już kilka razy o zaj
ściu przed wartą zamkową, ale jeśli Klaua 
Henryk chce mu jes~eze raz opowiedzieć .•. 

- Jeśli pan już słyszał, to pocńż o-

rzeniła sie w Belgji. Obok tego dodać wy~ wyasygnowanie w dredze wyj\\łkowej ao,oo~ 
;>ada, że warunki ekonomiozne nie układały rb • .za.p-0mogi dl~ klasztoru prawosławnego w 
eie_ tam pomyślaiej dla !jej rozkwitu, ni:I: Leśuej (w f.Hedleckiem) na budowę szosy. Jut 
gdziekolwiek indziej. w komiHji budżetowej projek' został odrzueo-

Przyniesiona ona była jes~czG w latach ny. Inicjatorowie nie tracili nadziei, że w 
80-t_ych z Anglii i, ua przyjaznym gruuei~ pełnej Dumie będzie inacz~j i łe tu jakiś go· 
Gandawy z jej nader gęstą ludńośeią robot- rący fra;ies patrjotyczoy sprawę roz3tn.y· 
niczą rozwijała sfę azyblrn i w końcu rozll\ła gnie. 
się po całym kraju. Będąc materjalną potęg!!r Stało się iuacz&j; projekt upatłł wi:;!, ::i'>· 
zaspakajała potrzeby ruchu, dzięki czemu ścią Hl9 przeciwko 95 gło1ow. Oe-kaw~ ltj· 
żadne potrzeby mate-rjalne nie zmuszały ro· ły rozprawy: skromne uwagi naszych pol'llów, 
botników do organizowania się w związkach Dymszy i Ha.rusewicza, że •Ił pilnfojs~e liro
i to była uajpowazniejsza przyczyna powel· gi w gub. siedleckiej, które T.Z4id budować po
nego ieh rozwoju. winien, wywołały gorące repliki przysięglycl: 

Dalej, wolne kasy chorycl1, jak rówaież stróżów pnwodawia na Chełmszc.iyźnio Mar
wolne kasy wsparć tamowały rozwój związ· kowa II i Bobryńskiego. 
ków zawodowych. I w tym wyp•dku r.1aspa- Bez odpowiedzi natomiast zestala cięta 
kajając różne, w części materjalne potrzeb) krytyka socjalisty Malinowskiego z M0&kwy, 
robotników wpłynęły w p-ierwszym rzęclzie który nie owijając rzeczy w bawełnę, wska· 
na niesłychanie zacofane, a raczej prawie zał, ż-e monastyr w Leśnej prowadzony jeat 
zupełnie nieistniejące prawodawstwo socjalne jako wielkie przedsiębiorstwo pmunysłewo· 
Belgji. tahrycme. 

Wreszcie organizacja tam cierpi na je· Posiada on wielkie cegiełnle, młyay it1>., 
dną powszechuą wadę~ która wogóle trapi jest bogaty, korzysta z .subwencji rocznej ~~ 
belgijski ruch rohotniczy. Jest nią nizki po· tysięr.y rb. i może bez wielkich wysiłków 
ziom wylrnztałceuia klasowego. sam pobudować szos~i, która mu jest zreszt" 

Wszystkie 'll!ięc powyższe objawy cboro· potrzebna dla zbytu tych proch1kt&w. 
bliwe, jak równiei i kJerykallzm-wz.ajem11ie Można przypuszczać, źe to jaskrawe O· 
ua siebie oddziaływujące, umożliwiają opacz- świeUeuie prujekt:i nie p0lll>$tało błlz '\\'pły· 
uą, niezasadniczą politykę pa1•tji w najwa- · wów na jego losy. 
żuiejszycli kwestjach politycznych. ----

Od roku 189-!, kiedy aocjalisci weszli do 
parlamentu, a zwłasz.cza od niedawnego straj· 
ku r. 1902 o prawo wyborcze, taktyka par
tyjna tej polityki stoi faktycznie pod zlłakiem 
11n,iklerykałnej pulitykj blokowej sojuszu z li· 
berałami, zachwaszcza klasowoiić ruchu i 
sprowadza go o-1 roli faktyczuo-klusowej do 
roli formalno-liberalnej-i te jeśt wbrfoie uaj· 
większą anomalją ruchu rob-otnic.zego w 
Belgji. 

Następst\rami tej p:ilityki blol;ów i in• 
uycb karteli wyborczyeh libernhto-socJalisty· 
cznego gatunJ.:.u-było stt1łe cofanie się par
tji przy wyborach od r. 1902, 190!, 1906 ał 
do 1908. 

Cała Belgja czuje stras2ny cięh1r pano
wania i.;:lerykal11ego bloku j n:e jeet zdoln~ 
ostatecznie ob:.\lić il\. Cz~;ui to i n1botnik, 
tembardziej-i osl"toicmi rza„y prz.ycbodzi do 
przekonania, że „ b!ol.-owo-liberalno-1u1cjali· 
stycu•i\" taktyka uie u11u11ie tego bezwzględ
nie pannjącego w !klgji stronnictwa. 

Niedawno zakońcrnny pcjłmiljonowy strajk 
który zmusił rad~' .lrnlów, ale tylko dra plato· 
nicznyi:h ustępstw- bę-i1zie 7.d:1je się d!a pro· 
letarjatu belgijskiego przełomowym z~rotnym 
momentem. 

J. S ... Kulaw-ski. 

Z Dumy . 
Na poni~działkowem po&iedzenill Dnmy 

zdarzył się faJ.;t iuteres1:1Jący ze wzgl~du na 
to, że ł~c~y się bezpuśrednie ze sprawą Chełm
sr.czyzny. 

Rząd prz-edstawił projekt prawodawczy o 
& su 

powiadać! - za wol.a! Klaus Hemy k niemal 
z żl'llem, ż-e nie może powtGrzyć tej miłej 
histo1ji. 

Potem zaczął d10klór Ueberbein mówić 
o ezemś zupełnie innem a mianowicie o 
lornetkach teatralnych i podkreslił twier
dzenie swoje, !że lornetka teatralna jest 
rzec:z!\ wyborną. Przybliża ona to, co je.st, 
niestety, daleko, skraca drogę dó miłych 
celów-nieprawdaż? 

Klaus Henryk zgodził się z doktorem 
nie mogąc przeczyć, na eo Ueberi>ein zno
wu zau wa.żył, że op-owi a.dano· mu, iż książę 
wezoraj wieczorem w teatr-ze lrnrzystał z 
tego wynalazku aż nazbyt często. Te.go 
Klau:11 Henryk nie chcial zrozumizć, więc 
doktór rzekł j uź całkiem wy rnźnie: 

- Szanowny Klausie Henryku, tak 
robić nie można. Jeśli się gapią na pana 
i na tę malą Immę, to chyba dosyć. Ale 
jeśli pan sam zaczynasz się tak oparcie 
przyglą.dać tej mt4łej amerykaneczce, to 
ju.ż chyba za wiele. Czyż nie mam racji? 

- Ach. doktorze, nawet o tem 11ie 
myślałem. 

· - A przecież zwykle myiiitiz pl\n o 
łakich rzeczach. 

- Od pnru dni jest mi tak: jak6Ś, te 
nia poznaję samegu siebie-bronił się Klan 
Henryk. 

Doktór Ueherbein ują.ł się za brodę 
tuż przy gardle i zaczął wolrto kiwać 
głową. 

- Aha, jest panu tak j.akoś„.-rzcckl 
i dalej kiwał głową. 

Kfaus Heuyk mówił d-ale;: 
- Nie wyobrażasz _pan sobie jak nie· 

eh~~ odjeżd.t.ałem om~io lila otwarci1 

z Cesarstwa. 
Pochwalanie pogromów Ż)'dowakich. 

W Moskwie na zebraniu monarcbis· 
tów omawiano wiadomość o ułt1sk:twienin 
sbzanych za pGgrom żyd•w i achwałone 
poc..'l!ynić starania g zupełne zniel!ienie kar, 
które w przysz;lości spaśćby mogły za po
gromy. 

Zdaniem mon:uchistów, nie•1H·awitt-
dliwt\ jest rzeczą karać za udział w po
gromacl1, gd) ż celem ie-h jest wy korzenie· 
nie buntów, wzniec1wych wezęMie pne~ 
żydów. 

Z Erólest,rva. 
F• dusz jubil uszcngy. 

Z:1r:1ąd Tow. ak~. zakładów żyrardow
skich Hille;o i Dietricha., w celu upamięt
nienia jubiieunu Dvrnu lhrn-rn~WJch, po
stanowił-ja.k pis1,e „ \V;1re;>, Myśl" - odli
c:i:yć z tfoebodów za r•Jk 1912/l?, 26 ty
sięcy rubli na 1tworzenie funduszu 9lypen• 
dj'llnego dla dzfoci robotników fabr)'n
nych. Stspenóji takich b~thie pięć po 300 
l'b. każde. 

Preir;y-'ent mialiibi w a:i-eszcic. 
Na skutek pflatanowieuia gub~rnatora lu

belskiege, pre:iiydeł'Jt Krasoegost:l'lm, Żólkwa, 
»1.1 S"l.mow-olny wy~zd z miMta. Krlł&ugo.U.
wu do Wars1lawy bez powi!ułomieni~ i pozwe>· 
lenia wład-z, oraz za podjtoie tnm tbrań w 
epra:\noh si użbowych bez 12powa~11ienia n 
strony władzy be-l!lpośredniej, !fk:.t~atty zostsł 
na 5 doi aresztu przy arzędsit gabernial· 
nym. 

+w 

n-Owego gmachu miejskiego. A .)utro mu
szę 9-tiehrać przysi-ęg~ od rekm»w pułk• 
grenadjerów gmi.rdji. A p:o-tem ~ie ka
pitała orderu dt7mowe~o. To ww1stkc jeat 
mi wstrętne. Nie wam żadnej odloty de 
repreuntowuia. Zaezyna małe nudzić 
moje tU zwane \vysokie powołauit. 

- Prz.yk:ro mi ałyazeć o tein - rzekł 
dektór Ueberbein tonem oatrym. 

-- Mogłem był wiedzieć o tern. .że 
pana to .rozgniewa, doktorze. Pnn to na:G
wi.eu z pewno.ści~ niemrawośdą i zae:t
niesz mówić o prz.eznitc.z~niu i cbitlnmlei. 
Lecz wezoraj w teatr.ze przy pewuyeh sł•· 
wacl.i djalogu myślałem o panu, sa.stana
wia}ąc si.ę, czy pan mau taką b6awail<:dllą 
rację w niektórych sprawach. 

- Słuchaj pan, Klausie Henrylu, jeśli 
się nic mylę, to już raz musiałem wasJii 
kl"ólewsą wysokość niemal że za iaP.y wy
ci:tga.ć .z barcblo szpetnej sytu~cji.„ 

- 'l'o było coś zupeł11ia Dra.ego, dGctl
torzel Ach, gdybyś pan z.ichc}ał :.:roałlmic&, 
te to pnedeż br-M qob, zgoła e1,1 iunegc! 
'l'o h;rł-o na balu zni..e.n.czair&kini i to ta-lta 
stara sprawa, że i wlłpominać D.Ul warto. 
&wiem <m..1 1ama jett.„ Przy~nij pau 
i.ol>1e, coś mi mówił o • wytok:ottei•. Tlo
tllaczyleś mi p:rn, n jej ~t.atN)e i odo
sobnienie m11 w sobie eoś wnwtałąeego i 
że trzebą a.ię d0 niej ~bliżać s lhł\btuem 
współczuciem, jRk pan si~ wyruinś. Czy 
nje uwaiast prua, że i tu wysok&ić, o któ
rej mówimJ, jest wzruszając-ą i że niepod111· 
bna jej nie współcimć? 

(d. e. n.). 
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Z Warszawy. 
S1traelłaż biletów loteryjnw-bll. 
Dyrektor wanzaw.kt&gt> otłd-silllłu Banku 

pań11twa, bar. Tyzenlnuzeo. zwrkił aię do 
niłlistra fiunatt8ÓW Z eeszernym proj&ktem 
reformy 1tprzedaiy biletów loteryjnych lo
ierji Króleatwa PolskteeG, 

Wedłe tegc. projelcłu, od najbl.iższego 
Nowego Reku (ltH:), wNyttkie bileły ma.ją 
być wycofane od t. zw. kolektorów, a 
t_pHedawane ó~dl} przez 1peejalllyd1 uzęd· 
inków w kesacb i różnycli i1111tytuejach 
rządowych ~-Obom prywatnym, Z§:łaszajll· 
tym si~ do okienka, jak się to dzitje z mar· 
tarni, blankietami pocztowemi, drukami 
rządowymi i t. p. 

Projekt ten ma radykalnie zapob~z 
pra.ktykowan;rm obecnie z biletami s.peku
łac1om. Proiettodawca spodziewa się za· 
lwierdźenia tej reorgl\nizacji loterji w naj· 
llliższej przyezłośei. 

Repertuar 
Teatru „olskiego w Warszawie. 

W środ9, dnia 14 b. m. 11 Trój przy. 
mi~rze•. 

W czwarteLr, dni& 15 b. m. „ Trój przy· 
mierze•. 

W pil\tek, dnht 16 b. m. .Trójprzy. 
1nierze•. 

W 1obotQ, dnia 17 b. m. .Tróprsy· 
lllierze•. 

W niedtiel9, dnia 18 b. m. o godz: 8 i 
pót po poł .• Wróg Ludu•, wieczorem .Trej
przymierze•. 

Samolaójatwo. 

Wczoraj w Warszawie odebrała sobie 
~ycie, zażywuy trucizny, arty1tka p. Lili Wi· 
raiewska, znana · ae 1oen .Momusa• i „Cho· 
eh»ka" pod putrdonimem Lili L~kiej. Przy
~zyną roapaczlrwego kroku były podobno nie· 
snaski rod11iane. 

Zwłoki trejga niemowh1t. 

W domu nr. I priy ulicy Twanlej 
stróż, czyuevąc dół uatępowy, wydobył 
stamtąd aż troje niemowląt, z· których je· 
dno mogłQ mieć tydzień, drugie około 
dwóch> a trzecie--blizko mieai"o życia. 

Na zwłokach były ślady, ż.e niemo• 
\vlęta zoetały uduszoD6. 

Z Goszczanowa~ 
(Ko-respon. właana .Gill. Łódz.) 

W kaliakłem, vr pobliżu 1tao)i kaliskiej 
Kociołki, leży wieś Goszczanów, która na 
całl\ okolici słynie z zamożności swych mie
ukańców i ZJl9obi-egli 'IVOŚl3i ich ku podniesie· 
nin swej wsi pod względem 1połecznym. 

Dzięki zaprosinom piobos1c:z:a, kaitdza 
,Ld1 ło1i.skiflf,O, mogłam sie o tym prukonad 
li<lOCZlllc. 

Sama wieś 1majdaje ai~ w połotenin 
"- bardzo m11lownicrrew, touie ona poprostu w 

zieleni, każdy bowiem wieśniak uważą ma 
obowiązek oto~yć sw-Oj domek drzewami i 
.rocha się ogromnie w koniach, których po· 
siada najmniej je<lnlł ~rę. 

D_zięk! eneYgji p. Z.mndzi'łisltiego, pisa
rza gmmy 1 gGiipoduzs StroiwlłBa zorgani•O· 
wana została straś ogniowa złotoaą z 35 
cgfonków, ni~ ona pomoo altu.tecz111\ okoli· 
cznym wsittm i dworom, brak im tylko a.opy 
strażackiej, gdzie mogłyby się mie~cić ulen· 
sylja ptiarniese. 

Niedługo ma · również pomtaó i kata 
po!~cZ'kow~-osacz9dno.śtiowa, inicjatorem kt6· 
reJ Je.st ksiądz Antoni Jabłoński, proboszca 
tumtejszy, .znauy i wielce eeniony działasz 
~a polu epołeeznem. D1i~ki jell:łłl pows.tała 
JUŻ · kasa w Wierus110wie, której kapitał 
ollro.towy dosięga do kilkud11ie&i@ciu tysięcy 
rublI. 

Od paru lat istnieje również i · spółka 
towarów kolonjaloych. 

Pod względem oświaty równieś wyprze
dza Goszczanów pobłiakiB w11i·e. Duży muro• 
wany budynek, mt.śei w sobie dwie olbrzymie 
aala wykładowe. 

W Goszc1anowie stoi duy ko!Śoiół .ma
rowuuy na wzgórzu., słycwy 1 tego, ie mieści 
w swych podziemiach dwie zabalsamowane 
turczynki, . o których podania chodzi\ pomię• 
dzy tamtejszym ludem, ż~ wybawiły a nie· 
woli tureckiej księ~ Poniatowskiego, wlA· 
loieieła poblizłtiej wt1i PODiatów. 

ma zapominajlł również goszczanowiacy 
i o swym prob~zezu, "dy~ za parę mietsi~ey 
ua .~a~n •ta.rej i m~ zrnjnowmtsj ple
banJI ma stanąć dały i obszetny bttdynek, 
którego projtikt Opi"aei>Wa.li łódzcy ar<;hitekei 
pp.: Jastnwbaki i MateJ. 

St. CzarkOflJsld. 
--1)-

Z sąsiedztwa„ 
Warjat w kńoiele. 

W zeszłym iyg-odnin pod<ezu nalloteń
stwa JNajowego w kościele ś-w. Mateusza na 
starem Mieście w Pabjsnica-ch, jdcłii człG· 
wiek wyrwał biędn Rylskiemu kropidło i 
usiłowd jo złamać. 

Po. oaprowad111euiu go do pulioji, okazałe 
sit to Jest to umyałowo chory. (d) 

Wisie I eo. 

W czwartek puy ulicy Wodnej w do
mu Webera w Pabj~nicach powiesił sit na 
warsztacio tkackim 46 letni E. H. 

Sohwyłanie bandyty. 

( d") Stra* ziemaka z Radogoszcza poszu· 
kiwała sprAwuów kradHiażv 4. krów, skradzio
nych kolonistom z kol. Rudunki i Wilhelmó· 
wek JlGd Zgierzem. Sprawcy kradzieży ukry
wali si~ w lasach łagiewnickich, skąd czynili 
napady bandyr kie 11a 1trzejezdnych. 

W pi!\tek 11biegły ~owracali s Łodzi 
1 rzeźni bałuckiej dwaj kupcy, Litman Szmu
lowicz Hapiczak i Szoel Jochimowicz Szroj· 
ter, drogą boczną, wiodąc\ przez ląsy ła~•· 
wnickie. 

W cicmneściach nacy z111t1wili im drogt 
trzej bandyci, zatriymali konie i pod groźb!ł 
śmierci zażądali od kupców pien·i~dzy. Po 
zrewidowai1iu bandyci odebrali Litmanowi H. 
4G rubli, a Szrojterowi załirali 11 r. 50 kop. 
pocziw zn i knęli w oiemnośuiach i g~stwinie 
lasu. 

Napas"towani zameldowali o powyhzem 
atrażnikom z Radogoszcza, którzy natychmiaat 
rozpoczęli energiezne po;.1zukiwania i obławy 
leśne, które się zakoń~yły pom.yślnym skut
ldam, gdyż jed&ego z bandytów złowiono i O• 
sadzono w wię1iniu. 

Jest ti> miesskaniec gminy Łagiewniki, 
.Antoni Kolasa, dawno poaaukiwany przez 
policjf, oskaniouy • szereg przestłlp.stw, 

To i owo. 
Król i telefCH1istka. 

Pewnego dl!ia - OJ'ie.uje włoski dzien• 
nilr-król Wiktor Emanuel zwiedzał 11woje 
atajnie. W czasie tego przypomniał aobie 
ż~ ma się romiówić z Jdmś puez telefon 
więc zwrS{la się do młodego grooma Józefa, 
żeby :o zaprowadził do telefonu. Wlaśnie 
kilka minut temu. roamawiał młody groom 
ze ewoji} ukochałul telefonistk'ł Mar;, Car· 
rnbetto. 

Król zadr:wenił. 
- Królewskie etaj.Jle wykrzyknęła 

Marja-nape-w•o znowu Giuseppino. 
- Słucham ..• 
Przyłożyła s~wkt do ucha, roze· 

śmiała i>ię i 1"2&kla: 
- Kochany Józefie zuowu zecbeess 

mnie pocałować... prHz telefon? Jestem 
tego pewns... No jeden r~ mo.że1z. •• ow· 
azem.„ 

- Nie j.eden, a kilka razy, a urazem 
przesyłam ci pozdri·wieniiil od krma Wikto· 
ra Emanuela. 

Po ehwm b-61 odcbodz~ od telefonu 
rzekł do grooma: 

- Gius~ppe, telefonililil ma bMdzo 
miły głos ... 

- Tak jest, najjaśniejazy p-anie - od· 
p.owi'edział groam, ezerwieniąo się. 

T~lefonistka n.azwała mnie Józef. 
ki&rn i pro!iła, .iebym ją pocałował .•. 

- O, przebaaz:-najjaMiiejszy paaie.„ 
I groom rzucił się do nóg króla. 

tykasz? 
Giuseppe, ozz częeto si~ z nią spo• 

- Dosyć, uajj.aśniejuy paniel 
- A kochasz ją? 
O 116rdzoo .•• · 
- Więc o co chodzi? Biorę was pod 

1woją opiekę ... 
I u&nieabnąwszy si~ łaekawie, król 

oddalił się. 

Kalendarzyk„ 
Dziś .Bo11i.:fucego M. 
Jutro Zofji. 
lmkma s.towia1iskie1 dzi8 DQbieała-

wa, jutro Strzeżysława. 
W schód słońca o g. 4 m. 9. 
Za.chdd „ • 7 „ 45. 
Dlni"OŚĆ dt.ria „ 15 „ 36. 

Słat1 pego.t;,.-Podług obserwacji opty~ 
lta :B. R.i.M:ern. ul. Piotrkowska X2 85. 
TDMOJllETR: Ra.no o g. 8. 91 oiepta 

• „ Pełudn. o g. 12. I 6• • 
• • Wezln'aj o g. 8 w. 90 • 

ltlDtmwn so ciepła. BARO- 765 najniżej 
lfammum 160 " METR: najwyżej -

Hygrome.tr 50 proc. wilgoci, 
Posiedzenia. Dziś w-iecz. posiedienie 

1'oarltetu obywatelskiego w lokalu majlilttów 
~ Jlrsy ul. Przejazd Ji l. 

W lolce.la. T-wa l•ka.rskiego przy ul. Spa
cerowej 21 zebra.nie lekuzy fabrycznych w 
sprawie rebotnlezych kaa chorych i zebranie 
w Tow. handlowców. 

Odcz,ą. W lokalu Słow. fek.zerów 
(Konstantyn<>wska 5) dr. Goldberg wygłGsi od.· 
czyt o chirwteji 

Kinemełoprafy. Odeon, Ca.sino. 0 11.za. 
The Bio Ew:prM, Optique Parisienne. Modern. 
Nowe interesuj~ee programy. 

Bibłiotełca Stebelskich. (Mikołajew
aka 59) otwa.rta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i tlwi41ta od l·ej do 
3-ej pp· . 

Czytelnia pism Tow. ..,Wiedz•"• 
(Piotrkowska. lQS), otwarta <>d g. 6 po pot do 
10 wiecz., a w niedziele i święta. od g odz. Io·ej 
rano do · godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i aztuki. (Piotrkow-
1ka nr 91), otwarte cadziennie od godzi.Iły 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do IO-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
ł:.adna gospodarka w rz:e:bti bałuckiej. 

Pod tym ł~ułem znajdujemy w eobot· 
nim „N. Kurjerze ŁócUikim" następująee 
uwagi, w zupełneści potwierdzające nasze 
wcześniejsze informacje 

"W gospad11rstwi'1 pp. Czajkowski, Ma· 
kiewicl'l, Zybert i S-ka• źle się działo i 
dzieje. Ci~głe zamieszania •. nieporozumienia.„ 
g_o11podarka iście be.łucka. 

Do szeregu obrazków. ilustrująćych 
działalność rzeźni bałuckiej i rządy Zl\cnej 
kompanji przybywa śwież.y. N a rzeźnię na· 
łożono sekwestr. NnJożono go na żądanie 
jednego ze w&pól11ików Reinholda Lisnera, 
który należał do przedsiębiorstwa z kapi
tałem 100 ty:iię.cy r11bli. 

Kuratorem ''"yznaczonQ p. adw. prny
si~głego Bronisława Witkowskiego. P. Lis
ner, opierajlłc się widać na ja.kichii danych, 
zaczął podejrzewać niejasności w gospo· 
duce rzdni i zaż:tdał ieprnwdzeDia ksiąg 
nakładając jednocześni" 1ekwestr dla ta• 
bezpiP.czenia swych · ·,i~mi.'ldzy. 

Ładni\ rzeczy'"1iśc~ musi być gospo
darka w rzeźni bałuckiej jeśli spólnicy w 
tak miły aposób muszlł! zn.Iatwiać swe in
teresa. Jednocześnie rzuca to ciekawe świa· 
tło na &tau finansowy tego przed1i~biontw11. 
Wyniki sprawdzania ksi~g, dokonywanego 
obecnie przez biegłych, ~vkażl} u;eZfodługo, 
w jaki spoiiób zarządzano interesami rzeźl.l.i 
bałuckiej", 
Wybory do komisji podatk. miejskiej. 

(t) Wczoraj o godz. 12 w południe w 
aali rekwizytowej 3 oddziału etrsźy ognio
wej ochotniczej przy ul. Milrnłajewekiai 54, 
odbyło się zebritnie wb.ścicłeli 11;~r1rnho
mości 2 łódzkiego TłlWiru podatkowego w 
celu wyboru 6 uzło~ków komisii podatko
wej oraz 15 zastępc&w. Przewodniczył in
r.pektor podatkowy 2 x:ęwiru p. Lebiediew. 

Na członków komisji powalano pp. Jul· 
iana. Lange, Jerzegn MeS!a, Jan-a Starowicza, 
Ferdynanda Keniga, Michała Ulrfoha i Jó3e~ 
fa Barskiego, na zastępców pp. S anisława 
Majera, Narcyza Nanasa, Augusta Derynga, 
Alieczysława Suligowskiego, Teodora ,Fie• 
diera. i Adolfa Daube.~ 

Nowe koaperatywy. 
(b) Piotrkowska komisja gubernjalna do 

spraw stowarzyszl!lń i zwiądrów zatwierd . .dła 
u&tawy następujących stowarzyszeń: 

Kółko rolniczo·gospodarskie w Lutomier
l!lkU, pow. łaskiego; ktlłlrn rolnicze we wal 
Sierzchów, pow. rawskiego i kóiłko rolnicze 
we wsi Wojkowioe-Kośc»elne1 pow. będziń
akiego. 

Nowe Tow. po:iryczkowo-oszczędn. 
{b) Piotrkowski komitet gubernjalny tło 

spraw drobnego kredytu zatwierdził ustawQ 
łódzkiego podmiejskiego Towarzystwa pożycz· 
.kowo-oszczędnościowego. 

·Działalność Towarzystwa rozciąga się na 
ł:iódź i Bałuty. · 

Na członków mogą być przyjmowani tyl· 
ko chrześcjauie. Wkład członkowski wynosi 
50 rb. Pożyczka zaś 3.00 rb. a na zastaw-
1000 rb. 

Wzajemną pomoc. 
(b) PiotrJ.owski komitet gubernjalny do 

1praw drobnego kredytu zatwierdził ustawę 
żydowskiego Towarzystwa po?Jyczkowo-oszcz~d
nościowego „Wzajemna pomoo" w Łodzi. 

Wakująca rejentur·a. 
(b) W Klobnoku wakuje fosada rejenta 

po śmierci rejenta Edward" Kirszta. 
Zmiany w cłuchov.1ieńaiwie. 

( ) Z rozporządzenia bisku·1m k UJ ~· wsko· 
kałi~kiego wikarjusz parafji Widzewa, pow. 
łaskiego ks. Edmund Kt•ause i piwafji Mie-
1·zyce, pow. wieluńskiego, ks. Jan Dzikow-
1ki pneniesieni zostali jeden na miejs~e 
drugiego, administrator parafji Clwr~i, ks. 
Marceli Sawicki przeniesiony został na ta-
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kież stanowisko do parafi Blldkowa-Górlłf 
wikarju• parafji Drdałoazyn ks. Wincenty 
Olejo.ik pt.renieafony zoetal d,o parafji Pa
j~czno, administrator pvafji Lubotyń. ks. 
Włady1ław Kłchanowski prseniesiq zo-
1tał !Jo paraf; i Woła· Wiązowa. powiatu la· 
atiego, i admini&trator parafji Wol.a·W~ 
rowa, ka. Józef Bącław1ki-ne. takież ... 
nowisko do pa.rafji Myśliborz, wikaljau 
parafji Wawrzęel'Jff kB. Euz&bjuaz N1>1dro
wiez pr.zeniesion.y został do parafj.i ltftie. 
główki. . I 

Poszukiwanie apadkobie•oów. 
( ) Wydział hypoteczny ptzy piot.r

kowskim B!}dzie okręgowym poazu1mje spad
kobierców; ~ Janh Brz~~ńakim, A1-0nie 
Ro11enblurnie, \laksymiljanie MHkerze., Ce
zarze Mil '<er3~, --Vładysł&wie Malinowskim. 
Marcinie Dymeckim, Fryderyku Cychu, 
Piotrze Włodarku nl Włodarczyku, Ja. 
kóbie Fili.pc»aku, Johanie Filipie, Esterze 
Szpicz~k". J.'\nio 1Jór9Ckim, Mar.cełim Gralie, 
Józefie 8ośniszezu vel Sosnkz, Wladyeła
wie I>ulaMń&kiej, z domu Echauat, Ed
wardzie Fibigerze, Franciszku Krauze i An-
drzeju Burdzie. · 

Z aądownictwa. 
( ) Pomocnik prokuratora ~!}da okrQ• 

gowego Piotrkowskiego, ksi:\źę ~Obolerti!ki 
mianowany został pom. prokuratora Sitdu 
Okręgowego Wargzawłlkiego. 

Na miejsce ks. Oboleńskiegol miano
wany zogtał porn. prokuratora Suwah1,kiego 
Sądu Okr~gowego, p. Serebriakow.~ 

Sędzia ~okoju w '?iotrbwie, p. KUi'· 
czyński :nianowany został na stanowisko 
sędziego pokoju m. Łodzi. 

Na miejsce p. Kurczyńskiego przenie· 
eiono sędziego pokoju z Mławy, p. Wa&si• 
ljewa. 

(b) Wczoraj przyjechał lło Łodzi w io
teresa~b służbowych n rok urator piotrkow
skiego sądu okr~owego I'· Łan~zyn • 

Sędzia śłetlczy 9 rewiru m. Łodzi pan 
Niepomniaszezyj mianowany został 11ędzią 
pokoju m. Mławy. 

Sprawa Lamerta. 
(d) Sprawa fabrykanta jOskara Lamerta, 

oskarżonego o defi~rują dziewcząt, w 
związku ze sły1Bl:\ jaskiRłą. ~sty Mil
lera przy uHr.y Mikołajewskłej, rozpatry· 
wa.n:i będzie pnez Piotrkowai:i Sąd Okrę
gowy w dmu lQ eze1·wc-a na k&dencji w 
Łodzi, w lokalu zjaHlł sę<!Eiów pł'lkoju. 

Z przemw-słu. 
(d) M"fniĘter fi11llnflló"'1 ~fłW3łił tntej

azemu 'l'owarzy:!twu .Akcyjne-mu wełnianej 
i bawełnianej manufaktury M. Sil ben.tein 
utworzyć 50/o poiy<i:a-kę Iła sumIDfł 105,700 
funtów szterlingów (1,057,000 rh.). 

W tym cela .A.kc, ':I'ow. wyp111zcza ob
ligacje . po aO i . 1-00 funtów 11<21tulingów, 
które zostauą spłacone w przeciągu 25 lat. 

'"floudnośei płatnicze. 

Fłrma dr. Stt'bna Angersteina w Łodsi, 
prewadząc!l. od lat 3 pnetl8łębio.rstwo prz~ 
dza.Ini dwua!!ortymen.towej pny ułioy Geislera 
na własny rachu-nek, zna-laała się w tru4no-
8ci11ch płatniezych. 

Pas1yw1J wynoBZlł okol-o 100,MO rb. Ze.i 
wzgl~du na 1111.m-Oill~Só r~y dt". Angerstei
na, wierzyciele lieZI\ na pomyślG& r.:ał1ltwienie 
ieh pretaDSji. 

- Firma Ezt.llril Majer Perw1 prowadzą
ca od lat 6 handlll manufakturowy, lłllalazła 
Bif,1 w trnd:r1ościaeh płatniczych. 

Pa!łlywa wynoSztl 160,000 rh., w tej licz
bie 106,000 rb. s1.anowi!ł własność dwóch 
miej900wyob Tow. m„ j~dno wyr. baw., a 
drugie wyr. półweł~któryeh wyłl\CZD!!i sprze· 
daż poriadał Perle. 

Jak objluiniają., główlll\ j}l'Zyczyną krachu 
firmy stały się malw~mm.ctje, dokonane na su
mę około 40,000 rb. przez kilku współpra· 
cownikbw, któny towar ze &kładu sprzeda
wali na właelłtł Jrorzyśe. 

W l'ezostalej llWllie nangaiowane Bił 
banki miejscowe. 
Ze Zgll".,.Ja•;;nania ci„adzl stolarskich. 

lg) Zt.łnżyci:ele popularaej kasy poiycz· 
kowo-oszczędiloiłciowej przy Zgromadzeniu 
czeladzi s~11ki-Ołl zapraszają ogół rzemie
ślników na organ.i.Zacyjoo zebrirnie, które od· 
będzie sil) w niedeielę dll4a J.8 maja r. h. 
e godzinie 1 i pół po połndniu w sali III od· 
działa 1:1traży ogaiowej przy uUoy Mikołajew· 
skiej J\! 54. 

Na zebraniu ii:a.ta&lą pneprowadzone wy
bory r.uły, ZBTit;dl'ł ł ' ~1lm.tsji re.~yjnej, Oł"IU 
elłuiwiany regulru.Ei-n pnyszłei działalności 
Tow-arzystwa. 

.._.łiiMjotełl:ę ży.dowską. 

W dni'U 21 b, m. odb~:ł~e , 1-ę w łeatue 
żydowskma ~uy Turg~wym Rynkll prz-edsta
wienie teatralne, 11 łit'óre~ ayek pueznaczo· 
ny będzie na zafo~e 37 bibljoteki żydow• 
skioj pny TO>\v, Kr~ieni:a Oświaty. Dany 
będzie „Izrael antysemita" A. Bern~tejna. 

fMuka ta ode-gtan.a b~dzie przez trupt 
Adlera. 
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Odczyty Cezarego Jellenty. 
Przy pominfimy naszym ezytehri!iom, śe 

jutro t. j. we czwRrtek o gedz. 8 i pół wie· 
ozorem odb~d'llie sie w sali Koncertowej 
pi er wszy odczyt znakomitego prelege(1.1 a 
Cezarego Jellenty o Cyprjauie Norwid ·(e. 

Bilety sprzedaje .czytelnia Nowości• ul. 
Dfrh1a 15, 

Aktualny odczyt. 
Niezdrowa sensacja, jaką wywołało po

jawienie się w druku „Kultu eiala", jedne· 
go z najciekawszych, najoryginalniejszych 
utworów Mieczysława Srokowskiego; auer
malna poczytność książki, którn bądź co 
bądz nie dla szerszych mas zotłtała napi· 
sana - zastanawia niejednego szczerego 
wielbiciela literatury pięknej wogóltJ, a 
wprost przerl\ża zwolenników wytwornej 
twórczości Srokowskiego, 

Niepożądana popularyzacja dzieła, prze
rastającego przeciętną miarę powieści czy 
noweli-lłomaczy się drastyc'F.noticil\ tema· 
tu z jednej strclly-a cheiwem węszeniem 
zapaszku zgnilizny, pożądliwością w wy· 
szukiwaniu błota nawet na przeczystej ta· 
tli lustrzanej, na dziewiczej powierzchni 
śnieżnych pól. 

Szczytnem żadaniem i obowiązkiem li· 
tera ta, odczuwającego całe piękno duszy 
zmarłego pisarz!\, - jest obron!\ pulicizny 
Srokowskiego przed najgorszym gatunkiem 
czytelnika, niby byen!l żerująeego w doro
bku łlUtora, który jako epigon, potomek sła· 
wnych canquistadorów, Qdzieaziczył wpraw
dzie po nich żelazną krPw i wybujały ero
tyzm, ale zaehował również czystość idea· 
łów wszechludzkich i Cfleść wysoką dla 
;zeczy świętych-a więc i dla miłości. 

'I'ego niełatwego zadania podjął ei~ 
młod1', lecz już znany w szerokich kołach 
c..:yte l niczych Łodzi, poeta, literat i dzien
nikarz p. Konrad Tom, który we wtorek d. 
20 b. m. wygłosi w sali koncertowej od
czyt o Sr&koVl:skim. 

Zapowiedziany wykład obudził śród 
wszystkich wa.rstw in~eligencji łódzkiej oł· 
brzymie zainteresowanie, o czem świadczy 
wc2esny popyt na bilety. Zwolennicy i 
przeciwnicy a\łtora .Kultu ciała•, a prze· 
dews2'ystkiem iwolenniczki jego talentu
oczekują odczytu z wzrastai(\Clł niecierpli
wośeią. 
Ze Stew. rolaatników chrzeacjańskicb. 

W niedzielę dnia 18 b, m. o godzinie 
2-ej po pełudniu w sali domu Ludowego uli
ca Praejazd ar. 34: odb,dzie się drugie rocz• 
ne zebranie członków Stowarzyszenia. robo
tników cbrześej-IWlskicb, które będzie prawo
mocne bez wzgl~du na liczb11 przybyłych 
członków. 

Zebranie rzeźników. 
(d) Wczoraj wieczorem w lokalu wła· 

snytn przy ul. Milsza naznaczone było nad
swyczajne ogólne zebranie ezłtinków 1groma
dzenia majlltrÓ'V rzetn i-ków. 

Obecuy na zebranilł p. Hejwowaki, pre· 
zas sto~. ogrodników łó-dzkieh, zwrócił uwag~ 
za-rza.du na opłakany stan ogrodu w nieru
chomości rrreźnikew przy ul. Milsza, kwestja· 
ta będzie rozważana na najbłi:i!!zem Młlraniu 
cechowem. 

Teatr nLuna". 
Teatr .Luna• demoastruje oq wczoraj 

wapaniały dramat w 8 cześciach 3000 me
trów dług'1ści pod tytulem „Dziecko Pa· 
ryża" w wykonaniu najwybitniejszych pa· 
ryHich iuty@tów. 

Obraz „Dziecko Paryża• jest arcydz}P,„ 
łem 1&tuki . kinematograflc:l.Dej pod wzglę· 
dem wykonania, dekóracji i fotografji może 
1tanow~o 1tać w jednym rz.dzie z nie„ 
dllwno demonstrowanym u nas e>brazem 
,Quo Vadis"? Henryka Sienkiewicza. 

Teatr .Luna" pomimo olbri1ymi.!h kosz
tów nabył ten dramat, chcl}c 11tać na wy
sokuści swe~o zadania i od wczoraj de· 
monstru}e go na swoim ekranie. · 

Ze względu na to, iż demonstrowanie 
obrazu trwa 2 i pół godziny, dyrekcja naj
uprzejmiej pros.i publiczność o łaskawe za
siusowanie sję do godziu, rozpoczynających 
przo<lstawłenie, które punktualnie rozpo
czynają się o godz. 5-ej, 7 i pół i 10 wie
czorem. 

Nie ulega wątpliwości, że "Dziecko 
Paryża• śeiągnie do sympatycznego teatru 
11 I.Juna• szersze warstwy publiczności. 

Z Andrzejowa. 
Podajemy do wiadomości GSób szukają

cych letnie~o mieszkania pod Andrzejewem 
• łe pociąg warszawski, przychudzący do Łodzi 

o g. S m. 08 wieczorem będzie stawał w 
.Andrzejowie już od dnia d'!lisiejazego zamiast 
od 20 b. m. 
Ecba panam'J w Tow. wzajernneqo kre• 

dylu w Pabjanicach. 
W końcu lutego r. b. do pabjanickie

go Towarzystwa wzajemnego kredylu ~a· 
częły wracać protestowane weksle, zdyskon· 
towane w Towarzystwie vrzez tamtejsze:go 

.oAZl!TA t0DZKA•-t-t Maja 1913 r. 

fabrykanta Zalm.ę R.etJierg.a. Weksli taki~h 
wrócono 'l'owarzystwu na sumę 400 tysięcy 
rubli, 

Gdy zaczęto wyszukiwać wystawców 
wabli okazało się, że weksle te są wuy· 
stkie sfałazowaue, wobec czego spraw~ 
skierowano do sędziego śledezego. 

Przeprowadzone śledztwo wyjaśniło, 
że wspomniany Zalma Rotberg, łącznie z 
synami swymi Ickiem i Jakóbem i zięciami 
Jakóbem Boruch~wiczem i Cbilem Lewko· 
wiczem, będąc członkami Towarzystwa, 
zyskawszy zaufanie, zdobyli \V Towarzyst
wie wysoki kreGyt. Korzystając z tego 
wyEtawili oni fikcyjne weksle, które zdy· 
akoutowali w Towarzystwie. 

Aby zabezpieczyć się przed ewentu
alnemi następstwami, godna kampanja cały 
swój majątek pzzeµisala na cudze imię, 
sama zaś wzią 'tftzy ę;ot6wkę, ulotniła się 
do ziemi_ ohieea11ej Ameryki, jerlen tylko 
ojciec Hotberg likwitluilłc majątek pojawił 
się w Łodzi. 

W swaim czasie znaleziono ukryte 
przez Rotberga 69 sztuk towaru, który 
skonfiskowano na rzecz wierzycieli. 

Obecnie policja łedzka czyniąc poszu
kiwania z~ Rotbergietfi, stwierdziła, iż jakiś 
czas ukrywał sit on u swego kuzyna He
nocha Rotberga (Cegielnh\na nr. 4.1) i u 
właściciela domu nr. 9 przy ulicy Drew
now11kiej, Abrama. Markowicza, gdzie go 
aresztowano. • 

Rotberg priyznal się do inkrymino
wanego cz_yr.u i zeznaniami swemi pot· 
wierdził dane śledztwa. 

Pomysłowego oszusta osadzono w wię· 
zieniu. 

Karygodne niedbalstwo. 
O W domu pr7.y uL Zielonej ur. 82, 

5-cioletnia córeczka jedneg<J i lok atorów 
wpadła do otwartej piw!iicy, gili.ie mieścił si~ 
otwarty motor gazo•ry. Okaliczność, że mo
tor nie bYł w rnchu, uratowała dziewczynkia 
od pewuej śmierei. 

Zastanawia nie<lbalstwo 11arów&o osób 
dozorujących motoru, jak i rodziców dziecka. 

Ukarany kamienicznik. 
(b) Przy zbte.gu ul. Cegelnianej i Dłu· 

g•eJ niejaki Rubmticht wyatawił 4-piętrowlł 
kamienicę, okna której wychodzą na sąsic· 
dni park Poznań@kich. Korzystaj~c z tego 
kamienicznik wyśrubował do niemożliwości 
komftrne. Łalrnących świeżego powietrza w 
Łodzi nie brak, to też wszystkie miaszka· 
nia, pi!mimo iz kamienica Jeszcze nie wy· 
końrzona, zostały wynajęte. 

Lecz chciwość kamitinicznika została 
ukarana, gdyż p. Pozo~. nie chcąc wi
docznie mfoć crekawych sąsiadów, kazał 
wybu~ować i!ciaaę, za&łaniającfl cały wi
dok, tak że l(}katorzy nowej kamienicy obe· 
cnie nie będą mieli nie tylko powietrza, 
lecz nawet i śwłatła. 

Listy gończe. 
(b) Władze tutejue otrzym~ły listy goń· 

cze, poszulfu}ące: 
Lewka Lanowieza, oskarżonego z 11rty

kułu _ 512 kodeksu karnego, Józefa Bljasza, 
Józefa Wójcika, Stanisława Stasiaka, Antonie· 
go R.y-biclr:i-ego, Stanislawa Grzegorz, Kazi
mierza Kopę, oskarżunych o kradzież, Józefa 
Dei1elakiego, o.skarżonego z art. 170 kodeksu 
karńego, Marjaos~ Otock11i-z art. 172 kod. 
kar., Wia-centego Warata, oakarżonego o przy· 
wlaszczenie i roztrwonienie. 

Znaczna .kradzież. 
(b) Wczoraj w nocy ze składu manu

fakturowych tewarów firmy Łoziński i Staro· 
polski pny ul. Pietrkowski•j 1'E 72 nieznani 
.złoczyńcy wyłamawny zamki 11 drzwi, 1kra
dli towary warteeci 350 rubli. 

Rabunek. 
(b) Wczoraj wieczerem 011 placu przy ul. 

Łaekiej niejacy Paturno, Wiśniewski, Szpiz
nn i Lsner ws,;ezęli bójk~ z Władysławem 
Karaluchem, podczas której zadano mu nożem 
cztery rany. 

Gdy K. upadł na siemię Mpastnicy wy· 
ciągnęli mu z kieszeni woreczek z 8 rub. 
oraz zerwali zegarek, poczem zbiegli. Policja 
aresztowała. Florjan Lanera. 

Na gorąc1m UCZJ'nku. 
(b) Na gorącym u.ezynku kradzieży 

przyłapano złodzieja Dawida Mendlowie.za, 
który w eelu kradzieży zakradł się do ra
zury Ali S6mpoci~kiego przy ul. Widzew· 
skiej nr. 148. 

- Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Jana Żyły priy ulicy 
Zielonej 30, skradziono garderobę wartości 
300 rnb . 

Z mieszkania Jana Kocha przy Senator· 
sldej 12 1ii4'znani zło<łzł.eje śkradli rzeczy 
wirtości 260 rub. 

- Usiłowane otrucie. 
W hote ł11 N;emie• kim przy ulicy Sreduiej 

usiłowała się otn1ć Marjanna.._H11juer\ lat 22, 
bez określonego zajęcia, 

W groś•ym etanie o«hrie~iono jt\ do sz.pi
tala Poznańskich. 

- Przy uliey Lipowej nr. 76 dostała 
silnych kurczów żoł!\dka robotnica Ewa Fa· 
gek licząca lat 27. 

Zachodzi podejrzenie otrneia. 
- Pokaleczenia i WJ'padki. 

Na podwórzu domo pny łłł. W61c.zań
ekiej 85 pokaleczony został w bójee piekarz 
Marcin Kwiatko. 

- Rozalja Stolińska zamieszkała przy 
ul. Lipowej nr. 71 zo11t.ta silnie p~bita przez 
swego męża. . 

-- Trzyletnia Anna Efa, córka robetni
ka, uderzona huśtawką · odniosła rany głó· 
wki. 

- .Napadnięty na rogu ulic Aleksandro
wskiej i Wązkiej robotnik Władysław Kocha
łus odniósł okaleczenia twany i głewy. 

- Stanisław Lewandowski robotnik lał 
37, spadł za schodów i zwicbną:ł prawił 
r~kę. 

- Sześcioletnia Polcia Izbicka spa'1ła z 
balkonu i pokaleczyła twuzyezkę. 

- Przy Zielonym Ryiiku znaleziono nie
przytomni\ kobietę lat 11koło 45, którll odwie· 
ziono. do s:Jpitala Peznań1łłdob. 

- Przy nL Srndui~j znaleziouo w sta
nie bezprzytomnym 18·l~tuill słutąel\ Hagt 
Szyfra, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Z Koluszkowskiego Towarzystwa muzycz. 

dramatyeznego. 
(P.) Młode, lee.z doskonale .zorganizo

wana Tow. muz.-dram. w Koluszkach wy
stawiło w aobotę, duia 10 b. m. w lokalu 
własnym, znaną kon1edjo-operę J. Kamiń
skiego, ~Skalmierzanki". Niuwykle staran
nem wystawieniem tej trudnej dla teatrów 
amatorskich sztuki Te>w. dało dewód, że za
liczonem być może do pierwszorzędnych 
Tow. prow-incjona lnych. 

Główną rolę Żuro!!ławn. doskonale za
grał p. Jarmick1 je<len z Pajczynniejszycb 
członków, któremu Tow. zawdzię ·za un:!\· 
dzenie sali teatralllej. Dzielnie sekundo
wała mu w roli Wandy p. Starzyńska, któ
rej niezwykle miły i dźwi~czny głos bardzo 
sympatyczne wywarł wrażenie. Charakte
rystyczną rolę Marc inowei z w~rwą i ba
jecznym humorem zar,rała p. D 1bska. Znany 
amator, p. }.1. Drecki z prawdziwe woj- 
skowem zacięciem i zrozumieniem rzeczy 
oddał rolę pułkownika SarmacL;ie~o. Z u
czuciem wykonała rolę Do"i p. Jarmicka, 
zaś króciutką rolę Basi z dażym wdziękiem 
zagrała p, Borkows,ka. 

Pozostali w irnpełllClści di>etrajali się 
do ogółu. Należałoby tylko większą uwagę 
zwracać na charakteryzację, szc~ególnie 
pań. 

Orkiestrn przynosi prawdziwy zaszczyt 
swemu dyrygentowi, p. Dumont. 
· Życzymy sympatycznemu Towarzystwu 
pomyślnego rozwoju. 

Z sali obrad.' 
Ze staw. pracewników a1ttek. 
(d) W sobotę odbyło ait ogólee zebra

nie członków Towarzystwa r;wzajemnej po
mocy pracowników· aptek gubernji gpiotrkow· 
skiej, obradom przewod11iczył p. Małk:ie· 
wfoz. 

P. Tugendhold wygłosił odczyt p. t. 
.Dzieje rozwoju chemji farmaceutycznej•, 
następnie omawiano dane 1 siaty&tyczne wa
runków pracy w t1ptekaah łódzkich, przyczem 
s~onstatowano, ź?. stan ekonomiczny pracow
ników :S}łtek oraz warunki pracy są nader 
złe i nienormalne, ozf'go przyczyną są intry
gi między pracownikami apter.iznymi 1 i 2 
zmiany, oraz br!\k solidsrnośei. Uchwulono 
wybrać komisję dla unormowania warunków 
pracy, oraz prosić inspektora do spraw lekar
skich, p. Tiepliluizyna o udział w wypraco
waniu odpowierlnieh przepisów i wskazówki, 
oraz pośredniJtwo między pracownikami, a 
właścicielami aptelr. 

W sprawie ożywienia stosunków towa
rz) skich uchwalono· ur7.ądzać wycieczki i zn• 
bawy, oraz unormować dy!ury w lokalu 11to
warzyszenia. 

Z sądów. 
Proceay pelityczne. 

W ubiegły piątek IV wydział karny 
warszawskiej izby sądowej rozpatrywał w 
Piotrkowie następnj!łce sprawy polityczne: 
byłych uczniów sosnowickiej szkoły hand
lowej, 18-letniego Wincentego Bendow
skiego i 19-letniego Antoniego Wojcie-
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cbowskiego, oslrarżonych o należenie do 
nielegalei!go związku młodzieży Bc:kołnej i 
o rozpowszechnianie nielegalnych odezw, 
w których nawoływano młodzfet polskit 
do bojkotu szkół rosyjskich. 

Oskarźano ich tak7.e o kradzież w kan
torze fił'my "Fitzner i Gamper• w D :1bro
wie, gdzie oskarżeni ukradli maszynę do 
pisania. 

Ze \łagłędu na łeb niepełnoletnośe 
skaiano każdego z nich na l rok i ł mi 1·
Bit}ce więzienia. 

- Sprawa przeciwko naczeleikowi po
licji @l~df!zej : '.l~Htom, którzy są oskar· 
żeni o wymuszanie rezuań ~d więźniów 
pr7.y pomocy bicia, została ~łotona z po
wodu niestawienia się świadków, znajdują~ 
cycb się obecnie na Syberji. 

- Następnie skazano robotnikew fa. 
bryki I. K. Poznańskiego: Józefa Smolarka 
lat 35 i Józefa SzlakcwskiegQ, lat 37, za 
rozrzucanie odezw P.P.S„ na14"ołujących do 
bojkotu wyborów do Dumy Państwowej -
piarwszegg na 8 miesif;!cy, drugiego na 2 
miesiące twierdzy. 

Zabójstwo. 
(w) 23 listopada roku 1912 na prze

chodzącego po Zgierskiej ulicy w Radogo
szczu, 9bok traktierni Lawruszko, Franca 
Fronczaka, będącego w towar~y.stwie nieja· 
kiego Matusiaka napadli Józef Mikołajczyk 
i Antoni Urbański, z których ostatni był 
uzbrojony w żelazną rurę. 

Podezas wynikłej na tym Ue bó.; ki, 
Fronczak wyr111 al Ui·hańatoemu z rąk żela· 
zną rurę i ugedził w gło·i'>ę Mikołajczyka z 
taką silą, iż ten upadł, straciws:.:y przy· 
tomność. W cztery dni potem Mikołajczyk, 
nie odzyskawszy przytomności, zmarl w 
1zpitalu. 

Pocią,r~ty do odpawiedzialnośei są· 
dewej, Fronczak winę swą iaprze~zył, ob· 
jaśniając, iż- zmuszttny był do ~brony i ude
rzył Mikołajczyka tyłko trzymiallą w 1 ęku 
Jaską. Podłag o pinji eksperta lekarza, rana 
Mikołajczykowi byhl zad1via przedmiotem 
• nieco" c_ięuzym, aniżeli laska i prawdo
podobnie-·żela.rnym. 

Po zlJadaniu świadków i ek ·;: ertia · 
lekarza, drugi wydział karny sądu ; kręg. 
piotrk. w dniu 13 b. m. 21-letniego Fnm· 
czaka uniewinnił. .... 

Ofiara omyłki są41owej. 
Przed p11rn laty padł ofjarą, strasznej 

pomyłbl sądowej rodak naS"Jl .z Ode11:y, p. Ro
muald Hejsrnan. Syu zuanej w kohmji poi· 
akiej rodziny, po ukońcaeniu uniwersytetu 
wstąpił na służbo do uniędu celnego, gdzie 
1ajmował poetldę ponwcuika kaaje.ra. 

W TDko 1910 z kasy w sposób zng:ttd• 
kowy zgiDęło 20, 707 rb. i p. Hejsmau zna· 
la.zł 1ię na ławie osiarżooycb pod zanmtem 
kradzieży. 

.Napróżno zapewniał o swej niewinno
ści, Izba sądowa skazała rgo na (tu.y [lai11 
więzienia poprawczego, władr.e ~led62e wszak· 
że, intereaująe się sprawą sk:radzionyeb pie
ni~dzy, w ci4gu dwóch lat badały i tropiły -
łycie rodziny oskarżonego. 

Przeświarlczono 1ię. iż rodzina Hej· 
eman a żyj• nader a kro mnie i f pienitdzy nie 
posiada.~ 

Niebawem drogą badań lledozych wy• 
kryto, że aprawcami kradzieży byli \raej eze
regowey str•ży celnej, 

W$zCz~te zo1>tało ponowne dochodzenie 
śledcza, jHl.czem Hejaman zolltanie ponownie 
sądzony, i naturnlnie mnewinniony. Cierpie
nia montlne, jakie przeniól'lł, nie ła\wo dadzlł 
si~ wynagroiłzie. 

Inteligentny, młody, o -noralsości be11 
zarsmtu, oderwauy został od młodej żony i 
jedynego dziecka i rzucony w odmęt wię
zienia ze atragznem pi~toem i' npozbawioneg<J 
praw . za złodziejstwo". 

Obecnie Hejsman udał ei~ do ministra 
skarbu z pr0śb& o przyjęcie go na służbę, 
11aś względem spnw~ów kradzieży ma zamiar 
wytoczyć a.keję oywił114. 

-o--

Informacje 
Upadłość kanteru firm kinematogra

ficzn7ch. 
Właścicielowi kaatoru dzierżawy i aprze

da~y film kinernat<>gr~fiunyeb, miessc~cego 
się przy ulioy Złotej nr. Ił, Towbinowi, S~d 
Handlowy ogłoaił na Żł\danie wierzycieli upa
dłość, licz~c początek niewypłacalności od 
dnia 11 grudnia 1912 roku. 

Zai1naczyć należy, że Towbin zawiesił wy· 
płaty po raz drugi; w rok.n zeazłym as łą
daaie wierz,ełeli ogłon('na bJła upadłośd. 
Towbin jednak regulował si~ • wierzycielami 
i stJrawa tej · upadłośei była przez sąd umo• 
rio1,a wobec nie~łoszeriia si~ wierzycieli do 
masrr 
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Sport. 
Mdzka druiyl}a reprezentaeyjna -

Ł. K, S. 3 : 1 (2 : OJ. 

Onegdajszy match foo~ballowy między 
· Łódzką drużjn& rsprezentacyjnlł a Łódzkim 
Kklbem Sportowym przy niósł zwycięstwo 
pierwazej w 1tosunku 8 : 1 (2 : 9). Zawody 
wzbudaHy tywe Bainteresowallł11 a boisko To
uring-Cl11bu zapełniła liczna pubUcznośó, 
wśr-ód której przeważała młodzież ;zl.roloa. 

Mateh rozpoczął Łódzki Klub Sportowy 
udatnym atakiem, który odparty został pnez 
dobrą obronę reprezentacji. 

Prr.ez kilkanaście pierw&zyeh minuł to
czyła się gra na obydwu poł-Owac!J. Trzy 
„cornery" dla reprezentacji nie przyniody 
rezultatu. Dopiero w 25 minucie u?Jysku
je prawy łlłcznik pierwszy .goal" dla Łodzi. 
Siluy·m atakiem i wzmożonem tempem Qdpo
wiada Ł. K. S. Mitno to pada znów drugi 
,goal" na nielrnriyść białych. 

Na•gół grał Ł. K. S. słabo w pierw1.;ej 
połowiEI. Atak pra.::ował mało; pomoa i o
brona zbi~gały '>ię pod bramką, podczas gdy 
na środku boiska niebyło nikGgo. 

Drużyna reprezentacyjna grała również 
nie nad:iwy~z"jnie. 

W drugiej połowie rozwinął Ł. K. S. o 
wiele więcej energji w atakach. Przewag, 
miał w tej części gry Ł. K. 8. 

Pierwszą bramkQ uzyskuje reprezentacja. 
i od tej ehwili toczy się gra przeważnie na 
połowie reprezentacji. Kilka .eorMrów" 
11trze~llO bezskutecznie. 

Dopiero 10 minut przed końcem wyry· 
wa BiQ lewe slm1ydlo i w zamieeiarniu ui1y· 
11kuje środkowy napastnik Ł. K. 8. pierwszy 
i ostatni .goal•. 

Pisząc w sobotnim numl!.rze o zawodach 
wczoraj>izych, pnewidywaliśmy kl4211kl,l Ł. K. 
B. gdyż „nec Hercules contra plures". Stosu· 
nek aatem 3 : 1 u.zyskany przez Ł. K. S. nie 
lest dla ostatniego złym, owszem do pewnego 
stopnia r.aernczytnym. Jakkolwiek drużyna re
prezentacyjna nie byh. nRleżycie zgraną, to 
jennak byli tJ nRjlepsi gracze z po?Jostałych 
7-min klubów w skłarl których wchodził tak
~e polski klub T. M. R. li'. Widzt-w. 

Sędziował bezstronnie p. Rossmnn. 
B. M. 

fillł a1mowania ksiecia. 
Dowiadu~my Ilię, że władze sądowe 

warsiawskie, chc11ic na miejscu pozDać ttan 
finansowy ordynata Bispin~a i Władysława 
Druckiego-Lub-eckiego, w najbliższej przy-
1złości wyjeżdżają do Grudna. 

Sprawa twierdz~. 
- Nł€wiadomo 11kąd - opowiada A. 

Łapin dzierżaw Ja należących do ordynacji 
Massalańeldej znajdujących się pod Grod
nem WiercHiszek-stały oddź~i~k w prasie 
warszawskiej zuajduje pozbawiona prawdy 
pogłoska o rzekomym zamiaru wzięcia 
prz-ez p. Bispinga dostawy cementu do bu
dującej się twierdzy w Grodnie. 

Dostawa obliczona na kilka miljonów 
rubli dostała się w ręce konsorcjum, która 
priyst.ępuj~ do budowy specjalnej fabryki 
cementu p11d Gr&dnem. 

Być może, że książę Władysłnw Dru
cki·Lubecki, który po imierci swE'go plea'• 
putenta p. Kociela, przee\s.iębrał różnego 

Przed rokiem zwrócił się do loOinie ks. 
Władysław Drucki-Lubecli:i, bym mu poży
czyl 76,000 rb. Trauzak'cja ta dMr.ła do 
skutku . 

Ptzed terminem spłaty pierwszej raty 
bawilłcy wówczas w Sta.nislawowie keiążę 
Drucki-Lubecl.:i zawiademił mnie telefoni· 
cz.1tie, że spłaty tej dokonyw~ć będzie or
dynat Bisping, kt.óry też zawiadomił mnie, 
że zobowiązanie to na siebie przyjmuje. 

Należąc do komitetu dyskontowego -
wrez z moimi wspólkolegami przyznaliśmy 
k11. Druckiesm-Lubeckiemu 150.000 rubli 
kredytu. 

Po zdyskontowaniu pierwszego wekslu 
ke. Drucl..iego-Lubeckiego w banku pań
stwa hmit~t dyskontowy z2ż~dał ed księ· 
cia, by putarał się o solidniejszego żyranta, 
gdyż żyre kasjera atanieławowskie~o pana 
Bielińskiego, uznaliśmy za niewystarczllją· 
ce-. Od tej pury dyskontowane na rachu
nek ka. Druckieg•· Lubeckiego weksle zja· 
wiły si~ z podpisem oniynata Jana Bis· 
pinga. 

Niew~tpliwie na żahezpiecY.enie tych 
bezwalutowych weksli ordynatBisptng mu· 
siał brać kontrweksle od k11. Druckiego
Luheckiego, stąd też w mieszkaniu jego 
znal~~iono tak~ wielką ilość weksli zabi
tego ks, Władysława. 

P. Bisping - keńczył ewe wyjaśnienia 
bankier grodzieński - osobiście z kiedytu 
ani w banku pańat .va, ani, o ile mi wia
dome, u prywats.rch dyskonterów grodzień· 
skich, u kt9-rych na każde żądanie mialby 
nieograniczony prawie kredyt, wobec za
ufania jakiem się cieszył, nie korzystał, 
gliyż w razie potrzeby gotówki wolał ją 
otrzymywa~ w formie awansów na dosko· 
na.le adwiniatrowane poręby leśne lub do· 
stawę spirytusu. Zre&ztą przyznać należy, 
że p. Bisping w teH sposób administrował 
swą ordynacją, fże do awansów takich nie 
potrzebował si~ uciekać. 

Ostatnia poczta. 
Odllanie Skutari. 

RZYM. Jak donosi ze Skutari • Trybu
na", oddzitił marynarzy, tło*oay z żołnierzy 
floty międzyoarodo1rej, b1okui!\cej wybrzeża 
Czaraog6rza, wylądował w San Giowanni di 
Medua. Dnia 15 maja odbtdzie sifł uroczy· 
ate oddania miasta w ręce mocarstw. 

. Strzał7 de parowca. 

BIAŁOGROD. DoDoszą do pism tutej· 
11y11h, że do pn ro wca uirbskiego na Dunaj u 
hudanni węperscy dali kilka strzałów ka
nbinowycłl, pomit.Ao to, że parowiec ów znaj
eewał •ie w odległości 50 metrów od grani
cy. Strzelanina miała ten skutek, ż.e jeden z 
kupców na pokładzie p11rowoa zosta.ł ranny. 
Serbowie żądają wyjaś11ień. 

W przededniu rewoluoji~ 

KONS'l'ANTYNOPOJ1. Delecacjs ar· 
meńczyków wrtuyła wielkiemu wezyrewi me
morjał, w którym utkarźa się na okruoirń· 
stwo władz tureckich w Armenji. Wielki we
zyr przyh.ł bud.z 1 przychyluie deleiację i 
przyrzekł rychłlł. napraw9 11.toauuków. 

Jak donOSZlł z kół debrze poinformo
wanych, w A.rmenji przygotowują s'ę donio· 
ałe wypadlri. O ile wład.ze tureckie nie 
uwzględni!\ tym raiem Żi\tłań armeikzyków, 
to wybuch rewt>łucji w 1njbJigszych dniach 
jest oieunilrniony. 

rodzaju interesy w postaci kupna majątków Wejlicie do Skutari-
ziemskich, przez jakiś czas miał zamiar BRRLlN. -- • T;okal Auzeig~r" pod fi je 
wzi ęcia. udzialu w ~m przedsiębiontwie. tele,;ram swego specialneg:o korespondenta, 

Wiem jednak pozytywnie, że p. Bis- wedłu!?: którego w San Giovani di Medua 
ping d'o tej aprswy nigdy nie należał. poczyniono wazystkie pr;iygotowania do 

Gdy st0suuek p. Bispinga do mające.i wyjazdu floty mięf:zynarodowej do Skutari 
budować się w Grodnie twierdzy polegał i zajęcia go. Dziś o godzinie drugiej 
na tern, że z mojątkn Wierciliszki wywla- okręty wyruszyły z ujścb rzeki Bojany, 
szczonO' pod tę twierdzę z górą 100 dzie· wojska czarnogórskie opuściły jaż Skut111'i 
sięcin, na których ma powstać szereg i stoją w odległości 10 cłu kilometrów od 
fortów. miasta. Korpus międzynarodowy złożony 

Prawdą natomiast jest, że ks. Władr- jest z czterech oddziałów i straży hono
sław Drueki-Lubecki nosił się z myślą rowej, w skład którtj wchodzi po 16 żoł· 
spnecfaży Staniaławowa - najbMdziej zys- . nierzy od każdego mocarstwn. Oddział nie
ko wnego majątku celem uregulowania za miecki składa si~ z 75 żołnierzy i 5 ofi
otrzymaną ze sprzedaży tej gotówkę 11wych cerów. 
zagmatwanych po śmierci Kociefa inte- Oprócz straży honorowej na okrętach 
resów. .Skutari• i .Masałda" znajdują się komen-

W tym kierunku prowadzone były, o. d<\nci floty międzynarodowej. a na innych 
ile mi wiadomo, pertraktacje z kii. Pawłęm okrętach vrzedstawiciele mocantw i pÓs· 
Sapiehą. W rezultacie pertraktacje te nie łowie. igodnie z programem, straż hono
doprowndzily do pozytywnego wyniku, rowa odj~chała do Skutari dziś o god:dnie 

Jeszcze o wekslach. 
Główny dostawca gotówki ziemianom 

w gub. grodzieńs kiej cEłonek komitetu dys
kontowego grodzieńskiego oddzittln banku 
państwa przedstawil sprawę w następujący 
sposób: 

8 rano, aby 110 wylądowaniu przyjąć z ho
norami przedstawicieli mGc~rstw. Po od
daniu miasta, policja c'l;aruogórska zostanie 
zastąpiona p1·zez wojska międzynarodowf', 
Oddz iał niemiecki obejmie środek miasta. 
Każdy mar.ruarz dostał po 100 knl i za· 
pasy żywności na ieden dzień. 

8 granice Alłtanji. j 
RZYM.-" Tryb11na• donosi z Londynu, 

że ko.nferenoja ambasacłorów u&tanowiła 
połudafową ~racicę Mbanji, jak naMęp.uje:' 
Zatoka Ttelia ma ~lić Qre~ od Al
banji, Przył~dek Stylos, stanowiący punkt 
!trate;giczny niezmieł"nej denio!ł~e.i. został 
WGielony do Albanji. 

Telegramy. 
(Telegramy agencjifljWat z dnia 13 maja.) 

Szpiegomanja. 

PETERSBURG. .Btrż. Wied. • !Zamie· 
ściły korespondeneję z Wiednia, omawiają<»\ 
s11piegomanję wśród kół oficerskiełl w Austrji. 
W afery szpiegowskie mają być zamieszani 
oprócz Jandriczów i syn znanego dygnitarza 
wojakowego Hoetllendorffa, obeenego szet~ ezto.· 
bu jeneralnego. 

Samallójatwe. 

PETERSBURG. Popełnił" tu samołlój· 
etwo żona profesora i członka Rady państwa, 
Wasiljewa. Wiademeśó sprawiła na 011obach 
znających rodzinę profesora wstrzj\sające wra
żenie, sam zaś prof. Wasiljow zachorował. 

Morderstwo 13·1etniego chłopća. 

BERLIN. Sprawca mordu, spełnioneKO 
na trzynastoletnim 11cinin nazwiskiem ~laehu, 
którego ciało Z!!aler.iono pokrajane w kawał· 
ki, nie został dot&d wykryty. Policja nazna
c~yła 1000 :marek nagrouy za znalezienie 
mordercy. 

Szaleniec podwójnJ'm mordoro~. 

szóste wieczorne w celu rozważania 
interpelacji. 

Z pod buta pruftiego. 

SKALMIERZYCE. Dziś w no
cy w pełnym rynsztunku przeszedł 
granicf.) rosyjską żełnierz pruski, któ
ry zbiegł ze swego pułku, straż po
graniczna rosyjska aresztowała go. 
Jako powód ucieczki zbieg podaje 
niemiłosierne obchodzenie się z nim 
przez wyższe władze wojskowe. 

Krwawy plon. 

SOFJA. W wojnie turecko-buł
garskiej padło ogółem 3 tysiące o
ficerów bułgarskich, 900 rannych. 
Żołnierzy zabitych 26 tysięcy, ran
nych 60 tysi~cy, do niewoli wzięto 
turków 95 tysięcy. 

Audjencja u caaarza. 

WIEDEŃ. Na specjalnej au
djencji u cesarza . Franciszka Józefa 
przyjmowany będzie uiemiecki se
kretarz stanu spraw zagranicznych 
Jago w. 

Niepakej w Chinach. 

CHA RB fN. Na wschodniej Ii
nji kolei 4 chińczyków zraniło szyld
wacha rosyjskiego. 

MUKDEN. Dwie baterje arty
lerji pośpiesznie sprowadzono do Ta
cziańfu w ce lu wysłania do P.e
kinu. 

Wysyłka na południe brygady 
MONACHJUM. Szalenieu niewiademego mieszanej zostnła ukończona. 

dotąd nazwiska, prawdopedob1tie r9botnik, CZIFU. W okolicach miasta 
zastrzelił na ulicy id&cego spokojnie majora f 
Lewińskiego, b~dącego a.ttnche wojskowym grasują chunchuzi. Z Tenczhou u 
przy tutejszem poselstwiem praskie. Na od· przybyło 20QO żołnierzy, a z Szan
głos strzałów przybiegł na miejsce wachmistrz haju 3 krążowniki. 
policji, którego sznle11iec drugim strzałem Grecy a bułgarzy. 
również łrupern położył. Wówczaa dopiero SOFJA. Urztdowo potwierdzaj!} wiado-
rzuoił sit na spmwc~ tłum f.lUbliczoośei, a 
wyrwt1wszy mu broń z ręki i rzuii wazy go w ości o starciach pemiiJdzy wojskami creo-
na ziemię, •poniewierał go tak strasznie!, ze kie111i i balgar~kiemi. Według przedstawieJi 
zagraża mu nieuezpieczeń'3two życia. uriięrlowych, grecy napadli miute Pradyca_ 

Wpływy Albjonu. ktćre jut dawno byll zajęli bułgarzy. Grecy 
PARYŻ. „Matin" donosi z Kollatanty- również wykonali marH do terytorjów jui 

nopola, że od całego szeregu lat A.llglja dawniej zajętych przez bułgarów. Rz!ld buł
stara się wzmocn'ć swoje wpływy w krnjach ganki załotył pretest w Atenach. 
zatoki Perskiej mianowicie: w Kawalcie i Ba· Likwidacja wojny • 
Bara. Angielska kolonizacja w tych oko licach 
jest bardzo silna, cze11;o dowodzi oatatnie za- LONDYN. Delegaci bułgarscy otrzymali 
łożenie rniash Araban. Obydwaj !lzeikowie, JUZ od swego rządu in11trukej11 w sprawie 
którzy panuj!\ nad tymi krai1uni zostają pod podp!saoia preliminarji pokojowycb, serbs.oy 
protektoratem Anglj1, Nowe układy 11tosunki i greeey jeszc-20 nie otrzymali e>&l....,oilnycłl 
te wzmacniaj!ł i w ten sposób angielsko-tu.· 
reckie nieporozumienie ~ostaje usunięte. An· wskazówek od swyeh rządów. 81\dis.\ pow-
glja położyła swlł rękę na lioji kolejowej azechuie, że podpisanie preliminatji poJi:ojo
Ba~dad-Bas3ra · Kowalt, Port Baasoraleh bt- wych, ehvć nierównoznaczne z zawarciem . 
dzie zaopatrywał Bagd.ad. Turcy opuszczaj" pek~ju, położy jednak faktycznie koniec woj
Kurdję na granicy Perskiej. .!ngija w ten nie. Sp-rawy finan1owe Turcji załatwia wpra· 
&posób popiera interesy Rosji, która była po-
mocna Ang1ji w kwestji Kowaltu. Turcja za· wdzie komisja międzynarodowa w Paryiu, je• 
prowad ~ i w Anatolji i Syrji reformy, a Auglja dnakte hnferencja londyńska będzie odby
gwarantuje Turoji posiadania tych krajów na wała swoje posiedzenia i przyjmowała do 
przeciąg lat 40. · wiadomości uchwały miQdzynarodowej komisji 

Stany Zjedn. a . Meka~k. finansowej, •przez co uniknięta będzie konie· 

PARYŻ. .Matin• donosi o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznyr,h pomiędzy rząda
mi Stan. Zjednoozonyeh i Meksyku z powo· 
d:i nieuznania przez rząd Stan.Zjednocionyeh 
prezyd'enta Huerty. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „G 1zety 

Łódzkiej") 

Duma państwowa. 
PETERSBURG. Narada Dumy 

państwowej, z udziałem przedstawi
cieli frakcji, postanowiła rozpocząć 
r.ozważanie budżetu państwowego na 
zebraniach ogólnych 23 maja; do 
czasu zakończenia dyskusji ogólnej, 
posiedzenia będą się odbywały co
dziennie, nie wyłączając świąt i 
niedziel. Liczba mówców wyznaczo
na będzie równomiernie od każdego 
z podziałów Dumy - skrzydeł: pra
wego, lewego i centrum. Po zakoń
czeniu dyskusji ogólnej będą się 
-Odbywały posiedzenia dzienne w li
czbie pięciu tygodniowo, z wyjąt
kiem czwartkn, w celu rozważenia 
poszczególnych preliminarzy oraz - · 

czność zwołania kongresu mocarstw dla oata• 
tecznego uregulowania sprawy bałkańskiej. 

Dżuma w Poznańskiem, 

IJ POZNAŃ. W m2j&tku koło Cudowa, 11 

pewnej rodziny, która przybyła z Królestwa 
na zarobek, iltwterdz.ono wypadek Dżumy. 

Kradzież planów. 

WASZYNGTON. Z amerykańskiego u
rzędu marynarki skradziono plany nowowy· 
budowanego dreadnoughta „ Pensyhvanja•. 
Sledztwo wykazało, że plauy i inne ważna 
dokumenty zostały skra!lzioue u rzecz Ja
ponji przed kilku miesiącami. 

Rewje pałqczonych flet. 
,,.L. ._. 

LONDYN. Z m•jwiarogodniejuych żr6-
deł donoszą, że pQd Spethea od~dą ei~ wiei• 
kie rewje połączonych flot angielskiej i fran· 
cu1tkiej. Jedna dywizja floty francuskiej po 
ukończenia rewji udA się do J.JOndyuu 1 pre~ 

zydentem Franio;i Powcare, który, jak wia
domo, zamierza złotyć wizyte urt~dOWI\ Da 
a~łm dwone, 

llleprawdopotłobna W}'Cieczka. 

NOWY-JORK. Donoszlł! ze źródeł naj· 
H.pełu.iej winrogoduycb, że amerykańskie mi
aiaterjum maryunrki w19yła na mona Sród
ziemne olbr~ymią notę, złofon~ z s dread
noughtów najn~wsłtego typu, 13 ~tarszego 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią poslueę drogim nam zwlokom ,··· 

B. P. 

A.WLA 
oraz okazali nmn w-spólczn-0ie, w 
dowi G111iny ŹydowRkiej ·w Lodzi, 

szczególnóści zaś czcigodnemu Duchowieństwu i Szanownemu Zarzą
skladają serdeczne podziękowanie 

typu, 15 krążowników i innych okr~tów, tor· 
pedowców i ładzi torpedowy1d1. Wysłauie 

tej olbrzymiej, bo liczącej aż 21 dreagnou
ghtów floty na morze Sródziemne (będzie to 
ua1większa potęg;a morelo.a, jaką kiedykolwiek 
Il:\ t&m morzu vddziaoo) ma na celu zade
monstrowauie starej Europie, jak wiełb.ą po· 
tęgę IDE>rską stanowią Stany Zjednoezvne i 
wy1'azauie, ż0 z flotą tą należy siQ poważnie 

liczyć. Wiadomość ta wywołała wielkie za
niepokojenie w Paryżu, 

Wyfluch w fabryce. 

NOWY JORK. W jednej z fabryk oleju 
nastąpił wybuch . G r.abitych 8 ranoych. 

Demobilizacja. 
BUDAPESZT. D7iieuniki dzisiejsze do· 

nosq, że Austrja rozpuści w najbliższym 

czal!ie swoje rezerwy ua granicy pełudnio

wej. 

Minister spraw tagra1iicznych, hr. :Ber· 
ehto]d ZIVołał na dziś do Wiednia posiedze• 

nie w~pólneoj r~dy ministrów au11trjnckJch i 
węgiP.rsk.ich, którzy uch walą. roz pa!!zc~enia 
reze!'w i przywrócenie armji do stopnia nor
malnego. Minister Lucas i inni \vyjechali już 
do Wiednia. 

Eha.łgarz]f • grecy. 

BERLI~. Dzienniki dzisiejsze przy. 
noszą wjadomości o rzekomy~h walkach 
pomiędzy bułgarami i grekami. Miauowi· 
cie w okolie.r Loftera miało przyjść do 
walki pomiędzy oddziałem woisk bulgar
skich i greckii::h. Po stronie greckiej zabi· 
tych jest 14 i 30 rannych, bułi:6'rzy stracil 
20 w za!Jitych i rannyeh. Również w oko
licy Jovlan prz.ysdo do walki pomiędzy 
bułgarami i g11.ekami. W walce miało zgi
nąć w zał>itych i rałH!ych po i!tronie buł· 
:;arskiej 30. Greey 1nają 5 zabity'1b i 2{ł 
raunylilh. 

BIAŁOGROD. D<t późnej nf>ey tutejsza. 
rada 111inistrów om-n!.łowała nad kwestją gra· 
nicy serbsko-bułgarskiej. Ha.da uchwaliła nie 
Y.arządzać nutychmi~st po zawarciu pokoju z 
Ture}!l demlHlilizacji armji, leci uczynić to 
dopiero po ure~ulowaniu spraw granie.a· 
ny cit.I 

Z piśmiennictwa. 
-o-

„ SZTUKA", t~n niezwykle wytwora 
miesięcznik literacko-artrstyczny, \l\Bkrz·e· 
szony przez gr0:eo ludzi pomnych na obo
wiązki kootynuo.wania działalności rozpo
fl7.f}tej prnz Miriama, dał w pierwsiym 
kwartale bieKącego roku zbiór najcelniej
·e~ych utwor&w tak współczesnych, jak i 
d,awniejsiych auto1ów. S.zereg reprodukcji, 
wyk onanych według najwybredniejszych 
v·ymagań dóstrlilja się do miary treści i 
:t;tadaje wysoki styl pismu, redagowanemu 
przez p. H. Jluzkiewicza. 

Treść numerów od stycznia do kwietnia 
mów~a najlepiej sama za siebie przed
stawia 1-ię jak następuje: 

Stycze1i.-- Staniała w Wyspiański: Sie· 
rnty (reprodukcja) - - Ajas (ostatni z ręko
pisów, niedrukowany dotąd.) - A. -Lange: 
.!teny, - H. Lęśuiews.ki: Spotkanie. -
l<te(!zy.i;ław Karłowicz: Rondo A moll (f~ c
s.!mile). - Z, .Jachimecld: Pierwsze korn
~zyeje M. Karłowicza. - Z Dębicki: 
l'r starym p-ałacu. - J. Lemański: Bogac· 
t·;iio. - R. M. Rilke (tłom. Z. Rabskiej): 

Matka, żona, dzieci i bracia. 

Wspomnienie. - St. Wy11pi11ński: Śmierć Wyszedł C'łt-„ 20 
~~tki ~reprcd.) - W. RzJ1~1°'~s~i: Pyłki łódzkiego tygodnika hur11orystyczno-
srodgw1ezdne. - J. Kleczynsk1 1 M. Na· satyry~znei'O 

Potrzebny roznosiciel 
inkasent łęcz Dobrowolski: Kr~nika sztuk p!a11tycz· . ś · -,, 

lJych, - J. ~enzwe1g: \'\'arsznwska kro- 1111 E (J• u 
nika muzyczna. -- Fr. Siedlecki, Edward · · 
TroJa?owski, Eugenjssz Dąbrewa: Okładki · '' 

winiety. LM;i h~ ,,.w 1. 
z kaucją na Bałuty. Zgłaszać się 

ul. Przejazd 1 „Gazeta Łódzka". 

Zygmunt ldzikewski: Paezje' pe~miert- wnfiHi~ ~ruUU· Ili, 
ne.--Cb. Baurie!aire (tł. J, Lemansk1): Za- • d ł" _.._ 
tłulrnjmy biednych -T. Dąbrowski. Leopold Cmęta, bezpar ~-a s-„.„ •. 
8taff.-Reprodukrj.e gnifiezne A. Durera, T~etu:: 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
l~ŻYNłER 17--26-

Waltera Crane, W. Morrtsa i Burne Jones'a. Oda Niewierna, Aromaty wiosenne, Pod1'ię- · 
Przecław Smolik: Drogi i bezdroża w tzw. kow~nie, Sylwetka, Z teatf.tt, Tajemnica, 
1ztuce st1sowanej. -J. Kleczyński: Sztuki Laleczka, Krakowiaczki łódzkie, Górą Łódź, 
plastyczt1e.-K. Wroczyński, A. J.: Głosy Wycinanki, Osieł, Nagrobki, Listy z Bałut 
krytyki o z. Z. Idzikowskim. Teatr polaki. i wi.P,le innych. 
W~lter Crane •. Fr: ~iedlecki, E. Trojanow· Egzempłal"z Hl kop. 

0BROŃCA PATENTOWY 
Petersb1ug- W ozniesiensltij PrGSpekt 20. 

:Berlin - 2o~do.merstrasse N 5. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarz-ystwo Młeczarskie ski: ~:~:~~~~t..w~;:~~wski: EJcstaza.-Le- . Żądać wszędzie. 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa N2 17. Telefon 27-71. opold Staff: Poezje.-rr. Dątirawski: L. Dla prenumeratorów • Gazety Łódzkiej" 25 

Staff (dokończenie).-.J. Lema1!ski: Z księgi kop miesięcznie z odnoszeniem do domu. Ceay bie:l:ące M 8. sonetów.-Fr. 8i€dleeid: Reprodukcje z 
obrazów.-Jan Kl„czvński: Poszukiwacze Masło hurt lkta•. 

absolutu.-Arf: Kronika teatrolna. Wiesław ~·1 ! • rt 
Lubicz. Kryt,rki.-Frand~zek Siedlecki i E. I ~·!, y ~Mm.· . y· ~w-~ Tr&janowski: Okładka i winiety. · 

l)prawozdanie z ostatnich numerów 
od)dadamy do dni najbliższych. 

Specjalne za 1 fu.11t k. 50-al h. 58 
Deserowe I 

" " • lf 47-48 
" 

56 
Bryłowe I • • " 

„ !fl-47 . 5G 
Deeerowe II • • • " 

44-45 „ 52 
Bryłowe II • 44-45 52 

Rozmaitości 
Muzyka szmerów. 

P. ValiHa Pratella, Hiszpan, jest, jak 
!Uę sam zowie, „muzykiem przyazłośei•, 
Tak samo zwa.ł się Wng'tJer, o którym dziś 
p. Pratella wyr~a się l'i lekceważeniem. 
Za dużo już o nim mewicmo, pisano, za 
długo się nim z.achwyeant>. Czne mu ,.;ejść 
z pola. „ Dzisiejsze · wym&gaBia są inne
dowodzi „fotnrzysta•. - Pubłi~zno!ić chce 
slyszeć w muzyce odgłosy ulicy - szum 
t-ramwajów, zdyszan~ tchnienie automobilów 
i s:Gmer . przepływających tłlłmów. 
~ Zdawałoby si~, że public1mość ma JUZ 
doś~ tyoh odgł~sów i szmerów i chciałaby 
o nich zapomniet5-w 1rnhcl:! koncertowych. 
P. Pratella twierdzi wsz.eiako. że huk ar
mat, odtworzony puzonami, 1prowadza naj· 
rozk:oilzniejsze dreazcz-e. 

.Futurzyst.<t" zapowiada, ~e orkiestra 
praysdości bę<hie o<idawała szmer, spły
wającej wody, kfa&kanie, sykanie, gwizdy 
maszyn, zgt·zyt piły; odgłosy, powsbające 
p.rzy rzucaniu :z:e 311acznej wysokości sztab 
żelaznych i· kloców drewnianych; naślado· 
wać bęrlzie głosy ludzkie, zwierzęce, wzdy· 
c'bania, łkania, śmiech, wyci-0. Za· lat kilka 
muzyka zostanie wzbogacona w ten sposób 
trzydzrestu tysią,cami dźwięków„. 

Biedna publiczność przyszłości!. .• 
Jadalne bukiety. 

Amerykanie, którzy nawet w najmniej 
stosownych do tego okoHcznościach ni~ 
umią ukryć sw&go umysłu praktycznego. 
wystąpili obecnie z nowością nadzwymrnj 
oryginalną. Oto wetód najwytworniejszego 
towarzystwa. w Nowym Yorku wytworzył 
&ię zwyczaj ofiarE>W11nfa. damom bukietów 
nie z wonnych kw,i.atów, lecz owoców. Bu· 
kie ty tego rod:i;aju wygląda;ą jak w martwa 
naturs". 

Najczęściej używa się ich w czasie wy
stawnych przyjąć. Eukiet taki stoi przed 
każdym z gości. Równocześnie jednakże 
można l'·:dohny bukiet prreałać damie ~;1 
miast kwiutów, a przyjmie g<> z pewnością 
życzliwie. 

Rardzo ładnie naprz. \'fJgl~da gałr,sk3 
orzechowa, suto obsypana owocem, a sple· 
cierna winnem grooom, albo gsłązk~ z cze1· : 
wnnemi j11błknmi. Niektóre z bukietów two
rzą istne symfonie barw. 

i kai1y adresuwe 
w wielkim wyborze 

wykonywa szybko i ł·anio 

DRUKf1RHltl 

J: fiRODKtl 
lDidzewska 10&1. 

11\iD!Mlut!; 

D B Re; j\ Średnia 5 9 • • r. • a ·a; powroc1ł. 
Specjalista. choJ"ób: skórne, włosów, weneryczna 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczeme 
syphilisu. salvarsanem. Erlich-llata "GOG• i 914, 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznością, elektro
liz~ (usuwanie szpecl!:cych włosów), ~wietle
nie kanału (11rntroskopia). Przyjmuje od 9 i pół 

• • • 
8olone I (d~r.) • 

" li " 
44-45 

• 
• -

II ft „ ,, •• •• 41-42 
III kuch. 

" 
,, 

" ,, ---
•!llllE-

FUTRA 
przyjmuj~ się 

nu letnie przetbOłJJUnle 
A. Bromberg 
Skład futer 

iotrkowska Nr. 31: 

do 2 i pót, od. 5-7 i pół, w niedziele od 10-2 eeesee 
Po południu. Dła pań osobna poczekalnia„ , _ 

. 1032-1 . ' 
t • .-

„ 
• &2 
„ 48 

• 
!! 

~\tXtl~łl\11\łl .. \tXł~l\łl\91 .. \tl~ . \~ \~\tl~Jf \\1'91\łl~tl\J~ . . . . W\łlW\łl\ti ~ 
s ~ 
~ Dyrekcja e 
~ ~ 

i ~IMHIJUM ~~UIUttiO low. „UHUUlA" i 
~ ~ 
~ podaje do wiadomości publicznej, że egz.amina dla nowowstę- s=::: 
~ pujących do klas niższych łącznie z klasami wstępnemi (niższą __ 
~ i wyższą) odbj wać się będą w dn. 
o'"% 

~ 20 i 21 maja b. r. 1e 
·~ .. ~ "'-• 
~ Kancelarja szkolna przyjmuje podania co<lziennio od godz: §. 
~ 169-5- 9 rano do 2-ej po południu. ~ 
~ ~ 
~,'.ł~l.0~1.t~l.Nłv.t~l~Vł~l.~~i~l.łV~l.aVć~l.t\~):Ut~ ~·~~l.~~l$\1.aVłVł~ł.O~l.~l.~l.4~1.~~I.~~ 

WyUawa ~~ra·llW M. I~~Mlł 
Hotel „Savoy" Krótka 6. 1031-n-'.i 

etwarta od H rano . do U wiecaorem. 
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li Do piątku d_. 16 maja 1913 roku 
Nadzwyczajna sensacja! Specjalny program na tle ostatnich wy.darzeń. 

Dramat tyciowy w 3-cb wielk. część. w wyk. art. Cesarskich teat. w Petersburgu z p. W. Maksimow~m w gł. ro1i 

'' 
samobojców 

(l<omedja śmierci). R.zecz dzieje się w Petersburgu. I wiele innych obrazów. 

ub 
Dyrekcja s. Śliwiński. Nad Bombardowanie 

Najlepszy Seł{łet muzyczny. program Ja n i ny I aiemnile Jereiina :·~::.::: zdjęcie 
z natury 

.iiBllBBB~m!llSBllll!„E'!IEIS&lłmli~i'!llB!lmllUl!Bl!lllllllmll 

Drukarnia Akcydensowa 

J1łN1l . GRODK1ł 
Widzewska IO&a. 

• 
PRZY JM UJE WSZELKIE ROBOTY W. ZAKRES 
.. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

~ e 
~ 
® e 

TABELE, KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. .. i t. p. .„ •• „. 

DLA DUŻYCH NAKlADÓW-maszyna rotacyjna. 

, . Ceny umiarkowane. 

11 
Ceny umiarkowane. I 

DliGa Główna 17. 

I [eny itałe. MRGRzvN GRLRNTERJI 1 [!ny itałe. 
S. MORAWSKI, wŁOOZI. 

uL GŁÓWNA 17, (między Piotrkowską i Mikołajewską) 
POLECA AR.TYKUŁY DAMSKIE: 

Bleliz_nę,_ co!11bi:iations _nawc~o _k~oju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, torsety
g~zeb1eme, 1luzJ~ kolmerz:ykt g1pmrowe, koronki, mydtlka tualetowe, parasol· 
kt, ~e;fumy, pon~zochy, po~monetJ?, ~udry, rękawic.zki_ skórkowe, trykoto
we 1 Jedwabne, tiule, torebki, stamczk1, szale gazowe, redwabne i koronk0> 
we, trykoty, letnie. woalki, żaboty i. t. p„ oraz ędnośne artykuły dziecinne 

ARTYKUŁY .MĘSKIE: _ 
Chusteczki białe i jedwabne kororowe, kalosze. koszule białe pikowe zefiro 
we i kolorowe~ ko~nierzyki (20_ fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole 

pasy, rękaw1czk1 zamszowe 1 trykotowe, skarpetki, spinki, szelki r t, p. 

Ulica Główna 17. Ulica Głłfwna 17. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg móczowych 

Dr.S. Kantór 
Piotrkowska J\1'2 144, róo Ewaooelickiei 

wejecie rewnież od Ewangeliiliej 1'1 2. Telefen• .M IS•·łł. 
Gabin.e~ 1:ł.oentgeno~sl~i (_Prześwietlenie ,i _fotografowanie wnir 
trznosc1 cu.b. prom.1emam1 Roentgena). Swiatło-lecz.niczy (cho4 

ro by ~ł.os~w) i La.b?ra.torjum lekarsko-kosmetyczne . .Badanie krwi 
na syfilis i leczente Salvarsanem (Ehrlith-Hit.ta. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyc~ny (Masaż wibrn_cyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiogo-memoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-Z ra.no i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

. Fabryka mydła i przetworów chemicznych. w Łodzi poJ"11 najnowszy 
p:oszek do pra- PERBOROL" na.groJz"~Y ostatni o 
nm. pod nazwą ~„ "' I :medalem srebrnym na
Wystawie Ri:emieśluiczo-Przemystowej w Łudzi. Perbo:rełu zaste 
ptije w zupełności clilorek i sodę w praniu, oszc?".~l:a. czi<~, pracę i my 
dło. „Perborol" .oade.je bieliźnie śnie~D~ liialość, dazynfekuje j11i ·i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
.Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7(4.-100-5 

Warszawska miejska . Prctcownia Pończoch i Trykotaży 

Szkoła położnicza 
Kurs roczny, opłata 1 OO rb. 
w 2 częściach. Zapis no
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok szkolny nczyna się l k·Nietnta i 
l października. Podania i dowody 
składać w Wydziale Szpitalnym Magi
stratu miasta Warszawy, Krakowskie 
Przedmieście N2 60; tamże =leż.Y się 
zwracać po wszelkie wiad&mości i 

po u&tawę. 
Swiadectwo szkołr daje prawo 
praktrki w całem państwie. 

1375-3-1 

S~$EEeEe€€E~:e€~S999eEEE 

Zdolni 
krawcy 
m~zcy 

są poszukiwani na dobrą 
robot~ składową, tylko 
tacy, którzy są przy
zwyczajeni do do· 
brej roboty mogą siQ 

zgłaszać 

Scbmethel I Rosner 
Piotrkowska. 100. 

Najlepszym środkiem, ochra:nisjącym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p„ jest kieliszek wina St.-Raphae.l 

na szkl,Rnkę gorącej herbaty. 
Ządać wszędzie~ 779 

s•zpłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się k&żdy sam la.iwo, pręd· 

ko, gruutownie na · Samouczkach Reni· 
snen, po an.gials:ku, fr&n.CUl!ku, nie
m,reclrn, r«>s:yjsku. Nakład a.u.tora Zło 
ta 6, WarE.za.wa.. Zeszyt 1-&:zy wyay
ła się bezpłatnie. 1061-23-Z 

Dotrnebny wspólnik z małym kapi
,,-- tałem do za.kładu sto.larskiego. Ofer4 

ty w "Gazecie Łód.zkiej" dla .aoo•. 
2005-2-1 

Do wyuajęcia. od 1 lipca mieszkanie 
składające się z 3-ch pokojow, ku

chni, z wszelkiemi wygodamina. 1-em 
pię-trze w wyjątkowo czystym i hy
gjenicznie utrz.vmanym domu. Wia
domc•ŚĆ Pańska 77, u gospodarza. 

2004-3-1 

E. S0&SJVl1\lłlł 
.t.ódź - Andrzeja Nr. 3 - .t.ódż 

Poleca wielki wyoor pończoch i skarpetek, damskie z przędzy, Fil-de-CoB 
i jedwabne. Ubranka tr}9kotowe1 dziecinne i wuelk.il\l inne 

wyroby trykotowe. 1210-10-1 
= Przyjmuje się pończachy do nadrabiania. 

. WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powi~kszenia fotograficzne retuszowane lub bez retuuo
wania, po wyj~tkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „ Othello''. 
Oddział fotograficznych powi~kszeń 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynko Oeyera). 

Nagrodzona wielkim medalem srebinyta na wystawie 
Rzemieśłniczo-Przemyałevej w Łnzi 

Pracownia gorsetów ~~~~t~~~!rs.~!! 
POLEC.A. najświeższe fasony pary.11t\e i wi•Hl„ńskie. lH.l-12-3 

~~~999&.~9&~~~~~~~~~~~~&9&ee&eeEeee~ 

: Znana w Lodzi PRALNIA flł[lfZ Y Znana w Łodzi \ 
~ w 
m M. Cieś ak, Piotrkowska 1-l! 88. : 
Qi Zawiadami-11.m lliniejs?:em Sz. ][Jije.c.telę. że oł;worr.yłem odazill. : 
: chemicznej praW i prz:yjmuj41 wszelka, g&rilerobę męską i damski\, fil 
QI także firanki, portjery, dyw!\l!y, wogóle waz.ys.tk:o w .z&kres eli!Jua.iczuy 19 
~ weh.odzą,c& :po cenach ba,rizo przystttpnyeh. V1 
& ~ azaennki•m m 
" •• c· · k 

11 m -.- ffh tesla łb 
'21-104-18 Piotrkowska 881 w podwó„zu. J 
~seeeQeE~~9Seee€~~~~~~e&~&&~~seeee~999~9~e'-f" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

efPtERWSZ,\ ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł{ Elektryczna Fab yka Cukw-ów }ł 
ł' Na2fodzona Wielkim Srebrnym Medalem ru wy~ławic Rzemieślniczo-Prze- )ł 
ł' mysłowej w Łodzi 

t< T. Dąbrowski i S·ka = 
.Le w Ł•dzi, Widzewska 104. 
'f~ti1eca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705--00-8 J , •• „ ••••.••.•••••••••• ~ 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plom!):>wanie i specjalne łabora.tsrjum zębów 1:ztuc:1-

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki utucznyeh zębów· na poczekaniu. 
Wvjmowanla zębów ~ez bólu przez lekar:.;:a-denty1.1t.ę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Pianino do sprzedania, nowe, tanio. DJ 
Juljnsza Nr. 19, stroż wska.że. 

Zdrowie jest najcenniejtizym skarb~m cHa wszystkich! 
Słynna w całrm awiecie 

1193-8-1 

Zak~ad freblowski Ha.liny Pełzuckiej 
W1dze\TSka 147 m 88. przyjm·uje 

dzieci na lato, po cena.eh zniżonych. 
Zastać można od 10-2. 

Do ~ynajęcia 
1, 2', 3, 4 pokoje z kndmiq z rói
nemi wggodami po dostępngch ce
Mch, ul. Średnia 91. róg ITiagistrac
f.dej przg Helenowie, od godz. 9-11 

rano do 3-6 p o poł. 
lSGO-G-1 

~~eee~@Ss 

HERBAT z ó&„ Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEB!RG-STEE). 

Zalecań:i rrzez najslynniejsze powag i lekarskie, zatwierdzona prz-ez De4 

art<1m~at MedycLny ,przy .Minislerjum Spraw Wewnębznych w Petersburgu jest 
pjednym z najniezbędniejszych środków dla airzym:ima zdrowia. Nap;)j ten, 

przyjmowany w ilości 2- 3 szklanek ty~odniowo leczy: wyrzuty, :iiszajt, ude
. rzenia krwi do głowy; hemoroidy, reumatyzm, cicrpit;Hia :żałądY.a i t. p. przy

wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa sk1:1tecznte w wypadkach zapa
lenia pht.c, inflaenzy i chokryny. 

Cf:na pudełka rb. I, pół pueełka le.op. 50 
UW AGA; Katde oryginalne pudełko zaopatrzone jest nasłęp1t~q dykie!ą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Zlata 16. Tel. 1:84-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłkL Wystrzegać się faisyfikatów i podrahiauych etykiet! 

4&5-2-2 
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lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N! 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman ód 3-·-41/2 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne D1•. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyłdkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langhard od l 1/~-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

Szczepłenie ospy. - Analizy krwi, wydziełłn i moczu. 

~ Porada 50 kop. ,_ 

Badanie mamek. 

1033 

Hml 

BAŁUCKA 

LECZNICA 
fla PflJtbHzatJtb thUIJ{b 

Zgierska 15. 
ótwarta od 9-ej do 3·Pj p. p. 

Porada 30 kop. 

Laboratorjum 
Mcą,isłra N. SCHATZA 

tódź, ul. Pietrirnwska Ng 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
W szfllkie analizy lekarskie i che• 
miczne: m•czu1 plvrocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielia dróg moczod 
p-łciowych, w11dr, mlek a i t. 

Dr. med. J. Szwarcwasser, o M p • 
Chorob;i::~::n~~i ·:~rwowe. . r 1 e ap1erny 

SpecjalD.e: chorO'by, zoła,dko., ki:;;zek. 
przeIA-iany ma.terji (cukrowa: ped-agra. Akuszer i specjalista 

otyłość i t. d.) cherób kobiecych. 
Niezbędne dla djagnozy analizy ehe· Przyjmuje tło 11-ej ra.łl.o i od 4 i pół 
miczne i bakterjolog. wydzieli.a i krwi do 6 i pół po połu.dn. Południowa 32 
w }Qboratorjum wła-snem. Od 11-1 Tel: 16-85 907-12 

rano i od 5-7 i pół pe południu 
eeeeeeees~seeeeeesSE~e~EE 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIEL8łlA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
mocmpłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do Hl i pół i 
od 4 do 7 i pół wieoz. W :aierlzłelę 

od 9 do 2 r. 202-11 I 
&~~S~SS~SS&~E$€eEEE*-~~ 

Dr. J. in~entrBm 
Zawadzka 12. 

CMroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku lekal'Ska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia}, w niedziel' 

do 4 po południu 

eee~ee€E~~~~€~e~e€€E!:::~ 

Dr. L PRTBULSKI 
Ulica Poładniewa M 2. 

Tdefon Ni 13-59. 
Ch9roby skórne, włosów, we• 
neryczne, 1noczop.łciowe i nie. 

onGCJ !ilłciowej. 
LECZENHl SYPHILISU EHRLICH· 

HATA G06 (wtireflżyluie) i 914. 
ł'rzyj.m.nje o.I. 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pilnie od ó - G pp. 
Dla pań od.d.zielna. poczekalnia.. 152·6 
se~~eeee6a&~s.ę~e~~sa 

Dr. L Klaczkin 
KONS'l'ANTYNOWSKA 11~ 

SJphilis, s:kór111c, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
ERRLICH-HA'rA 60ti. 

Przyjmuj~ od 8-1 rano i orl 5--8 

OlAŻłłE DLA LETftlKÓW 
Tylko w mojej fa bryce ku-pić można 

łanio składane łóżka (na 4 części) 
z materacami tylko 4 rb. - kop. 
składane fotele le:taki I • 30 • 
taborety płócienne - • 50 • 

hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, re'tł'elskie kufry, szczotki rozmaite i t. p. 

:.::::~
0 ..:::;;e:: :::::: ~~o S Z Cll arc o CIJ s b I 

1328-12· 2 ianich. Dzielna 34. 

S d 
r po cenach MASZYN do prze az fabr:rcz-

n:rch. SZYCIA }taiła", 
wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na raty 

oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu. 

8. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska N2 12. 

1124-37-8 
&+* ••• 

..,"~;313~;;.~~i!5tS~a~ 

Choroby uszu, nosa i gardła Br. i. ~iniind 
wiecz„ dl!' dam osobna pocz-,Jmlnia • 
cd 4--"5. W niedziele i święta tylko @ 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N! U!O. 
Przyjm11te od .g, 11 - J 2 rano i ed 5 

do 6 i pół po poł. 

Średnia N! 2. 
Spe~sta chorób skQrnyell i wene-
1·ycznych (hesmetyka lekarslm twarzy 

i włesów). 
Przyjmuje olł 9-2, od 4 i ~t do 9 w, eeeeee 

1f~filt~i 0 AlB~~klal~~!awn~!lfJKł ~ 
almsierja, choroby wewnętrzne „GAZETY ŁÓDZKIEJ• .ri'A w 11ietziele i świlła. od 10-il ra.no ad 9 i pół rane i 5-7 p~ poł ~ 

• Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przycnodzących chorych 

45. Piołrk.owslta "45 (róg Z-telonej}. Telef. 30·13. .....,. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 4. 1/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i we111erJczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

, · 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby daieci miejsce porad dla matek Dr. !. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po: poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby k.obiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Cbor-oby eczu Dr 8 DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _10 rano. 

• • N1edz1ela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Cheroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, v.~rek! środa, C2'Warrek od 1-2. pp. ' 

' ' • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy krwi, W}'dzielin~ moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• f 

r W+WBA• 

Piegi, 
op«leniznę, plamy, prylilzcze, _ 

W1tgry u.suwa radykalnie i udelika
tl1ia Cel'ę 

KREM 
Ce11a za !!łoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądttć tylko \V składach apteezn. 
Nawrot Ar. 54 i Konstan-

tynowska 75. 

Bezpłatne 
• • 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rajfłCy 80 reprodukcji celniejuych obrazów wraz ze 
sto111ownem objdni1miem, 

Album Jana Matejki stanowi znpowi~dzla· 
ne prernjum dla prenumeratorów „Jutrzenki•, którzy 
opłacili eał(}rocznll i prenumeratę aa "Jutrzenkę• 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad-.. 
miniatracji "G:uety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Bla u1euumeratorów „6auty tódzkiei" rub. 1. 

~~~z~~~~~~~~~~~~~~~~t~~~:~~~ 

t arys osmo. cgn. ~ 
ł{ (Zebra.ł i st.rescil M. WIELKOPOLANIN.) }~ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA f UKtAD _SYSTEMU t! 
Yt PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘG STARO· '!. 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW t: M ;: .. „ NOWSZYCH. „ .. „ }i 
ł( WYKLAD POPULARNY. „„ WYKLAD POPULARNY. ~ 

~ m:Rr" D1a prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" ~ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~,•••••••~•••••o•••••••••~ 




